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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
■wyjątkiem świąt i niedziel. _ . „„„łów
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu o i

pocztą 7_centów.

kwartalnie 4 zńj miesięcznie 1 zł. 86 ot.Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 56zi. 
i W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł ’
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Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

W m i e j s c u :  Za l i s t o p a d  i każdy 
następny miesiąc 1 zł.

P o c z t ą :  Za l i s t o p a d  i każdy na­
stępny miesiąc 1 zł. 35 ct.

J fa  G a z e t ę  z  P r z c w o i l i i i h i m :
W m i e j s c u :  Za l i s t o p a d  i każdy 

następny miesiąc 1 zł 30 ct.
P o c z t ą :  za l i s t o p a d  i każdy nastę­

pny miesiąc 1 zł. 65 ct.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu m iano­

wała poborcę podatkowego Adama P a w 1 i- 
k a zarządcą, zaś kontrolora podatkowego 
J ó z e fa  K I  i e b ę  kontrolorem przy urzędach 

! sprzedaży soli.

Ijtców 2 8  p a źd z ie rn ika .

A u s t r y a c k i  m i n i s t e r  s k a r b u  
nie ma łaski po drugiej stronie Litawy. Już 
po raz drugi zdarza się, że węgierska p ra­
sa a mianowicie jeden z jej organów uważa­
ny za fachowego znawcę stosunków finan­
sowych w obu częściach monarchii, poddaje 
preliminarz austryacki nieprzychylnej kryty­
ce. Ta niełaska zbiega się z rokowaniami 
o odnowienie ugody, a ponieważ głos au 
stryackiego ministra skarbu jest wielkiej wa­
gi w tych rokowaniach, więc źródło niełaski 
nie je s t wcale zagadkowe. Tym razem kry­
tyka węgierska spotęgowała swoją niechęć 
fłia ov,e,+...,„„i,1-00.n m inistra skarbu, bo poró-

C. k. krajowa R ada szkolna zamiano­
wała nauczyciela szkoły ludowej Piotra Ś w i ­
d n i c k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Jasieniu, a nauczyciela 
Feliksa R e i n f u s s a  rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Starym  Sączu.

C. k. Ministeryum handlu i król. w ę­
gierskie Ministeryum handlu , udzieliły dy­
rektorowi młyna Albertowi Z ip  s e r  w K ra­
kowie, przywilej na wynalazek maszyny do 
rozcinania ziarna na przeciąg jednego roku. 
Opisanie uprzywilejowanego wynalazku znaj­
duje się w c. k archiwie przywilejów.

Obwieszczenie.

Dnia 2 listopada r. b. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w przeznaczo­
nej do losowań sali gmachu bankowego — Sin- 
gerstrasse — w obecności koinisyi wybranej 
z Rady państwa do kontroli długów pań­
stwa, 33 losowanie numerów wygrywających 
5 procentowej pożyczki loteryjnej z r. 1860.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa.

dla austryackiego m inistra skarbu, bo por 
wnuje jego preliminarz z zalitawskim i o- 
statnieuąu przyznaje stanowczą wyższość, l>a- 
ronowi Pretisowi zarzucono wprost, że ukry­
wa przed Radą państwa prawdziwy stan sto­
sunków skarbowych i dąży do celu nie jak 
jego kolega węgierski otwartą drogą, lecz ró- 
żnemi fiskalnemi manowcami. Owe ustawy 
podatkowe, które Radzie państwa sprawiły 
tak miłą niespodziankę, wydają się finanso­
wym mędrcom Budapesztu tylko pospolitem 
ale zręcznie zamaskowanem podniesieniem 
ciężarów podatkowych. Niema więc w Radzie 
państwa nikogo, ktoby bystrością mógł do­
równać finansistom budapeszteńskich redak 
cyj, a prasa wiedeńska i w ogóle austryacka 
nietylko sarna, została w błąd wprowadzo­
ną, lecz nadto wprowadziła w błąd całą lu ­
dność, wzbudzając w niej wdzięczność dla 
m inistra skarbu za przyspieszenie reformy 
podatkowej! Z tern zabawne-m twierdzeniem 
nie będziemy się tu  rozprawiać, bo finanso­
wy mędrzec węgierski zapomniał poprzeć je 
jeżeli już nie przekonującemi dowodami, to 
przynajmniej pobieżnemi wskazówkami, gdy 
tymczasem pożyteczność wniesionych proje­
któw podatkowych jest wątpliwą chyba dla 
tego, kto o tem nie ma zdrowego wyobra­
żenia. Jeszcze jedno ciekawe spostrzeżenie 
zrobiono w Budapeszcie. Prelim inarz austry- 

. acki ma wrzekomo być dowodem, że Austrya 
I daleko gorzej stoi pod względem finansowym

aniżeli Węgry, ale nie chce przyznać się do 
tego z taką otwartością jak  jej sąsiedzi! 
Otucha, którą wyraził minister skarbu w 
swojem expose, nazwaną została zatem po­
średnio obłudą parlam entarną. Że ten zarzut 
nie ma żadnego sensu, o tem  przekona k a­
żdego mowa m inistra w najpóbieżniejszem 
streszczeniu. Ale w Węgrzech dziwią się mo­
że, że Rada państwa nie popada w takie 
zwątpienie, w jakie popadł sejm węgierski 
przed trzema laty, poznawszy cały ogrom 
przesilenia. Jeżeli minister skarbu przyczy­
nił się do zapobieżenia takiemu zwątpieniu, 
to położył tem tylko zasługę. Sami Węgrzy 
uznali przecież, że owo zwątpienie nie było 
bynajmniej dowodem wielkiej dojrzałości po­
litycznej, bo wywarło szkodliwy wpływ na 
kredyt państwa, a  w końcu okazało się nie­
uzasadnionemu Twierdzenie, że finanse au- 
stryackie znajdują się w stanie daleko gor­
szym aniżeli węgierskie, moglibyśmy łatwo 
odeprzeć prostem wskazaniem na wydatki, 
które mimo uznanej produkcyjności, już d a ­
wno znikły w budżecie węgierskim a  w au- 
stryackim dotąd istnieją. Ale spór na tem at, 
komu się gorzej wiedzie, wydaje się nam zu­
pełnie niestosownym, dopóki obie strony s ta ­
nowią jeden organizm państwowy z wspól- 
nemi interesami.

Wszystkie s t r o n n i c t w a  f r a n c u ­
s k i e  czują to dobrze, że stanowisko F ran ­
cy! w obec kwestyi wschodniej nie odpo­
wiada ani tradycyjnej polityce, ani intere­
som. niezaprzeczonym, które w braku sku­
tecznej obrony oddane są na łaskę losu, ani 
wreszcie mocarstwowej roli, do której Fran- 
cya od r. 1870 nieustannie wzdycha. Ale

żez tego wszystkiego wynika chyba to 
gdyby nie było Francuzów, to Francya od­
grywałaby wielką rolę dyplomatyczną i dy­
ktowałaby Europie w arunki, pod jakiem im a 
być załatwiona sprawa wschodnia. Jak  za­
wsze w podobnych wypadkach tak  i w tym 
wina spada na rachunek wszystkich stron­
nictw jeżeli nie w równym to pewnie nie­
znacznie różniącym się stosunku. Wszystkie 
stronnictwa zawiniły, bo wszystkie dążyły 
do wyłącznego opanowania władzy a każda 
większość pracowała i dotąd pracuje nad tem, 
ażeby zmusić mniejszość nietylko do zabie­
gów około opanowania władzy lecz w ogóle 
do życia publicznego. Większość dawnego 
zgromadzenia narodowego drażniła nieustan­
nie republikanów, którzy wskutek tego prze­
nieśli walkę konstytucyjną z murów par­
lamentu na szeroką widownię prowincyonal- 
nych agitacyj. Dziś republikanie są panami 
sytuacyi i zapomnieli o swojej dawnej roli, 
więc drażnią mniejszość monarchiczną tak, 
że i ona przestaje się zadowalać samą opo- 
zycyą parlamentarną. Gdyby nie taki skład 
stosunków, Francya dziś stałaby o wiele 
wyżej. Wszakżeż od wojny upłynęło sześć 
la t a w dzisiejszych czasach ludzie i narody 
tak  prędko żyją, że w sześcioletnim okre­
sie czasu inny kraj n. p. Prusy, zatarłyby 
z pewnością nawet skutki drugiej Jeny. 
W racając do obecnej akcyi dyplomatycznej 
Franoyi zaznaczamy, że na razie zdaje się 
ona mieć na oku głównie Włochy.- Francya 
chciałaby znaleźć w Rzymie punkt oparcia 
do czynnego wystąpienia bez narażenia się 
na groźniejsze zawikłanie, którego nie życzy 
sobie żadne stronnictwo. Pokrewieństwo in-cya od r. i »vu nieustannie wzuyuua. ; ------ -------

choć wszystkie stronnictwa czują to bardzo teresów politycznych i wspomnienia z kam- 
dobrze, żadne nie chce przyjąć winy na sie- panii krymskiej mogłyby ułatwić taką koo- 
bie lecz każde chętnie spycha ją  na prze- j peracyę. Francya zbliża się teraz do Włoch 
ciwnika. Republika je s t sprawczynią upoka- jjeszcze i dla tego, że obawia się, aby w za- 
rzającego stanowiska Francyi w chwili bie- pale do anektowania nie przypomniano tam 
żącej; — tak mówią zgodnie wszystkie zre- sobie Sabaudyi i Nizzy. 
sztą serdecznie nawzajem się nienawidzące Słuszną zrobiono uwagę, że w s p r a -
frakeye monarcbiczne. Gdyby nie te frakeye w ie  w s c h o d n i e j  zawsze zapowiadany 
monarchiczne wiecznie niezadowolone i wy- bywa jakiś wypadek rozstrzygający na polu 
rzekające — tak znowu rozumują republika- walki lub w akcyi dyplomatycznej, który 
nie — Francya dziś byłaby już wewnątrz choć się ziszcza w rozmiarach przewidywa- 
zupełnie odrodzoną i mogłaby w sprawie nych, mimo to nie wywiera skutku zapowie- 
wschodniej zabrać głos wiele znaczący. Więc i dzianego. Ile to razy mówiono, że najbliższa

OBRAZKI  KRESOWE
I.

S ł  o b o d y.
Bo umorzeniu buntów Palejowych wy­

słany został w 1714 r. regimeatarz partyi 
ukraińskiej, Jan  Gałecki, na czele 2200 lu­
dzi dla obsadzenia wschodnio-południowych 
granic Rzeczypospolitej. Człowiek to był do­
świadczony i obeznany z miejscowością. Re- 
gimentarzował jeszcze za panowania Jana III, 
a na początku XVIII stulecia komendanturę 
Białocerkwi powierzyły mu stany.

Wybór był pod każdym względem tra  
fny. Wypadało rozkwaterować siłę zbrojną 
w województwie kijowskiem ; więc 1300 ko­
ni stanęło na Polesiu, a 1900 wzdłuż Dnie­
pru „na pustą Ukrainę”. Biedę wielką za­
stali przybysze — nigdzie przytuliska dla 
żołnierza, szopy choćby najuboższej dla ko 
ni... Pan regimentarz z werwą sobie właści 
wą w liście do regenta łuckiego wystylizo­
wanym opowiada swoje utrapienia. „Na Mi- 
ropole — woła — 36 koni, a teraz tam  i 
psa nie masz". Toż samo w Mosznach, Kar- 
powcach, Jauuszpolu. „Odesłaliście — cią­
gnie dalej regimentarz — kilkaset koni na 
Ukrainę, przysławszy mi dymy na pustynię; 
chciejcie panowie przybyć, zlustrować, podać 

^  sposób do esakcyi wojska, a ja  upewniam, 
Ir. \  że to akceptować będę, kiedy zobaczę rzecz 

1 oczewistą.”

Województwo więc było tak  ubogie, że 
nie posiadało schronienia dla 1900 żołnierzy! 
To też w kilka miesięcy potem stanęła ugo­
da między hetmanem wielkim a delegatami 
od kijowskich ziemian, którzy obowiązali się 
wypłacać regimentarzowi 55.000 zł. rocznie, 
a odtąd jego już rzeczą stawało się Pii" 
miętac o potrzebach wojska pilnującego gra­
nic Rzeczypospolitej

Kronikarze ówcześni kawał kraju, kędy 
leżały braeławskie i kijowskie województwa, 
opisują jako pustkowie^ w którem  nawet sia­
du pobytu dawnych mieszkańców doszukać 
się niepodobna było. „Podczas owej piętna­
stoletniej wojny w Polsce — mówi Otwino- 
wski -  tysiącami takich wsi mógłbyś ra 
chowac, a osobliwie królewszczyzn, że tylko 
niebo a ziemia zosta ła ; a tak żołnierze 
przyszedłszy do takich pustyń z asygnatauai, 
musieli sami gospodarować, siać, orać i c^a- 
łupy budować, co im było pozwolono, póki 
tego sam posesor dopuścił i dopóki nieopła- 
cił gruntu, a wtenczas dopiero żołnierze u- 
suwali się od gospodarstwa w owych dezo- 
latach— “

Ówczesne akta grodzkie dosadnie kre­
ślą stan smutuy bogatych niegdyś i zalu­
dnionych posiadłości prywatnych. Tak Pa we 
Hoszowski, komisarz Potockich, wysłany do 
klucza mohylowskiego, składającego się z 
czterech wiosek i sporego miasteczka, zastał 
na ziemiach jego tylko 178 dusz płci obo- 
jej ; w Mohylowie tylko 102 mieszkańców 
tak spisanych: „gospodarzy chrzescian 4 i,
żonek ich 41, wdów, parobków i dziewek 
20.“ Jakże tu  obsiewać spore obszary i...

Komisarz przerażony lam ent swój zapisał w 
grodzie i przysięgą go stwierdził: „Tak mi 
panie Boże dopomóż i niewinna męka syna 
Jego” — woła w uniesieniu boleści.

Ale p. Hoszowski był jeszcze szczęśliw­
szy ; inuy kolega jego, wydelegowany na Ukra­
inę, do posiadłości kijowskiego biskupa, za­
stał jeszcze większą ruinę. „Miasto Fastów. 
Czernohorodka i wioski do Fastowa należą­
ce... spustoszone są tak  dalece, że nie masz 
żadnego człow ieka, oprócz w Czarnohorod- 
ce 8 poddanych” ; a dwóeh z tych rozbitków 
Wraz z niefortunnym komisarzem stwierdzi­
ło także powyższe słowa przysięgą. Dodamy 
nawiasem , że wzmiankowane dobra bisku­
pów kijowskich, liczyły ante hosticum 1896 
kmieci do pańszczyzny obowiązanych ; taką 
przynajmniej cyfrę podawały wizyty ówczesne 

Trochę ludniej wyglądały osady wiej­
skie w górnej części Podola i na Polesiu ki­
jowskiem. Wołyń choć nie ulegał wstraąśnie- 
niorn, zawsze atoli nie posiadał tyle rąk  
zdolnych do pracy, ile ich potrzebował... 
Nowa kolonizacya stawała się nieuniknioną, 
a że inne były wymagania czasu , tem  więc 
samem na sposób dawniejszy urobić się te ­
raz nie mogła. Przed 150 a nawet przed stu 
laty na dalekie wschodnie kresy wędrował 
naprzód „biały zakonnik”, tak  lud nazywał 
mnichów św. Dominika, z słowem modlitwy, 
z krzyżem pokoju. Czerń według niego nie 
była dziczą bałwochwalczą, ale stadem błę­
dnych owieczek. Pośród świeżych trzebieży 
wznosił on wspaniałą św iątynię, obronne 
mury klasztorne opasywały dom Boży — w

jako placówka, kędy rycerstwo znajdowało 
wytchnienie...

Z biegiem czasu , około świątyni gro­
madził się lud wierny, a łaciński obrządek, 
zachodnia cywilizacya znajdowały pośród nie­
go gorliwych ale nie fanatycznych zwolenni­
ków ; gdy zaś przybyło Rusinów, obok ko­
ścioła staw ała skromna i schludna cerkiew­
ka , potem ratusz i karczma. Wkrótce na­
pływali hand larze , i tak  kolonia w yrastała 
niespodzianie wśród puszczy, i z kolei wysy­
łać poczęła swoich osadników w okolicę. Pio- 
nierowie ci na zrębach świeżych budowali 
futory, zakładali sady, wznosili młyny. Tu­
bylcy przypatrywali się zrazu wszystkiemu 
obojętnie, potem rozbudzała się w nich chęć 
naśladownictwa, i po upływie la t kilkunastu 
bezludna i nieużyteczna pustka mrowiła się 
sporym likiem miasteczek i włości...

Tak było przed „Chmielniczyzną...” Jak ­
że się zmieniły okoliczności w zaraniu XVIII 
stulecia! Nić tradycyi łącząca dwa szczepy 
zerwana, zakony pod toporem męczeńskim 
omdlałe, wyrzekły się cywilizacyjnego po­
słannictwa ; sami więc ziemianie, z nieprze- 
dawnionemi prawami własności, znęceni p len ­
nością stepów, wkraczali na nie z troską 
nie m ałą ..

Ziemia należała do n ic h , niekrajana 
przez pół wieka pługiem, bujną roślinnością 
okryta. Kędy za ojców stały nie wielkie za­
gajniki, tam  teraz rozrosła się puszcza, wo­
dy dostatek, owocowych drzew lasy całe, 
zwierzyny niepłoszonej sp o ro .. Było więc 
wszystko, o czem zamarzyć mógł chętliwyU l l U  y i U c i 3 a v i u i . u a  y t a a . j  L iw * "  |  ■■ — j  -  — i  ----------------------------------     o -  — 9 -*

w czerwone dachy ubrane, świeciły z dala, i do trudu pracow nik, było wszystko — na



bitwa koło Aleksinacza będzie rozstrzygać 
o losie kampanii i w ogóle o przebiegu 
sprawy wschodniej. We wrześniu oczekiwano 
takiej bitwy, a choć od tego czasu już kilka 
razy odnieśli niewątpliwe zwycięstwo, mimo 
to stan rzeczy nie uległ zmianie. Tak samo 
rzecz się ma z ważniejszemi epizodami w ak- 
cyi dyplomatycznej. I  tu taj od dwóch mie­
sięcy ziszczają się zawsze wypadki zapowia­
dane a natomiast skutek nigdy nie odpo­
wiedział oczekiwaniom. Najświeższym przy­
kładem tego osobliwego rozwoju sprawy 
wschodniej jest ostatnia audyencya Ignatiewa 
u sułtana- Mówiono o energiczuem wystą­
pieniu rossyjskiego ambasadora, o formal- 
nem ultimatum, po którem w ślad nastąpi 
wypowiedzenie wojny a tymczasem Ignatiew 
i sułtan współzawodniczyli z sobą w w yra­
zach wzajemnej uprzejmości i życzliwości. 
Wprawdzie audyencya dyplomatyczna musiała 
odbyć się w formie uprzejmej a wypadki 
a Id Menżykow nie powtarzają się już wcale, 
ale zawsze rozczarowanie jest uzasadnione, 
bo nasz telegram wczorajszy tak przedstawia 
tę  scenę , jak  gdyby tylko m ała chmurka 
zasępiła widokrąg polityczny na Wschodzie. 
Natomiast ważną rolę odgrywają w sprawie 
wschodniej wypadki niespodziane. Mordowa­
nie konsulów i ministrów, samobójstwa i de- 
tronizacye sułtanów , wreszcie sprzysiężenia 
składają się na wcale pokaźną wiązankę 
niespodzianek, z których ani jedna nie mi­
nęła bez pewnego skutku Kto wie, czy taka 
niespodzianka nie będzie ową iskrą elektry­
czną, która wysadza w powietrze nagrom a­
dzone materyały eksplodujące. Zdolną do 
takiej roli niespodzianką jest ostatnia wia­
domość o sprzysiężeniu w Stambule i nie­
bezpiecznym ruchu między Muzułmanami 
zrewoltowanych prowincyj. Wysocy u rzę­
dnicy propagują tam  wojnę religijną i zapo­
wiadają rzeź chrześcian na wypadek przy­
znania autonomii dla Bośnii i Hercegowiny. 
Dotąd rząd stambulski nie okazał się dość 
silnym do stłumienia tych ruchów w samym 
zarodku a jestto bardzo ważna okoliczność. 
P orta  odrzucając propozycye europejskie, po ­
wołuje się zawsze na swoją udzielność, któ­
rej naruszenie mogłoby wywołać rozruch 
w ludności. R ząd , który tak  troskliwie 
strzeże swojej udzielności, powinien najpierw 
być dość silnym do utrzym ania powagi 
w kraju.

Bada państwa.
K o m i s s y a  d l a  r e f o r m y  p o d a t ­

k ó w  odbyła dnia 25 b. m. drugie posiedze­
nie i wzięła pod obrady projekt ustawy o 
osobistym podatku dochodowym. Dep. dr. 
K l i e r  zapowiedział w rozprawie general­
nej, iż przy § 5 postawi wniosek co do za ­
prowadzenia osobistego podatku klasowego

Dep. dr. M e n g e r  przemawia w tym samym j wa : „Zdrady stanu dopuszcza się każdy,
—  3-~ -r. t a  m im  i lrf.n w snnsób gwałtowny usiłuje zmienićduchu a zarazem wyraża obawę, że przez 

nadto wysokie opodatkowanie kapitał co­
fnie się po za granice Austryi. Mówca jest 
zdania, że osobisty podatek dochodowy przy­
niesie tak  znaczne dochody, iż będzie można 
znieść m ałą loteryę. Minister skarbu br. 
P r e t i s  wyświecił cel osobistego podatku 
dochodowego. Ma on uzupełnić dochody pań­
stwowe celem stanowczego uregulowania bu­
dżetu państwowego. Dochody z bezpośre-

kto w sposób gwałtowny usiłuje zmienić 
konstytucyę austryacko - węgierskiej m onar­
chii, głównie zaś prawny porządek dziedzi­
czenia tronu, albo zasadnicze ustawy pań­
stwowe lub też konstytucyę królestw i k ra­
jów reprezentowanych w Radzie państw a.' 
Postawiono następujące p y tan ia : 1) Czy 
należy zatrzymać słowa: „Prawny porządek 
dziedziczenia t ro n u , albo zasadnicze ustawy 
państwowe lub też konstytucyę krajowe ?“----- j  _ _ .  ̂ . . .

dnich podatków były w ostatnim roku pre- (Jednogłośnie, tak). 2) Czy po słow ach. 
liminowane w wysokości 87 milionów; pro- „Głównie zaś prawny porządek dziedziczenia 
ponowaue zniżenie podatku dochodowego bę- tronu" nie należałoby wstawić słowa : .R on­
dzie wynosiło około 8,600.000 złr. Moim stytucyę państwową?" (Wszystkiemi głosa- 
celern — powiada p. minister — jest, do- mi przeciw dwom głosom : nie.) § 89 przy­
chód preliminowany z bezpośrednich podat- jęto po dłuższej rozprawie w następującej 
ków podwyższyć na 95 milionów a więc stylizacyi : „Zdrady stanu dopuszcza się ka-x w „ ' t
chodzi mi tylko o podwyższenie dotychcza­
sowych dochodów o 8 milionów. Mniemam, 
kończy p. minister, że dochód z nowego po­
datku dochodowego można preliminować w 
wysokości co najmuiej 1000 milionów. Przy 
użyciu skali określonej w § 5, k tórą można 
jeszcze zniżyć, uzyskanoby około 18 milio­
nów jednostek podatkowych i jeżeli na je ­
dną jednostkę podatkową nałożymy tylko 1 
zł. podatku , uzyskamy daleko więcej niż 
1000 milionów. Proponowany osobisty poda­
tek dochodowy może tedy przy najniższym 
procencie doprowadzić do pożądanego celu. 
Przez nowe ustawy podatkowe spadnie zna­
czny ciężar z właścicieli mniejszych posia­
dłości ziemskich. P. minister nie sądzi, aże­
by przez zaprowadzenie nowego osobistego 
podatku dochodowego, mogło państwo zrzec 
się dochodów z małej loteryi. Następnie przy­
stąpiła komisya do obrad szczegółowych i 
przyjęła § 1 w myśl wniosku rządowego nie• • 1 ’ i i i . '

.Zdrady stanu dopuszcza się ka 
żdy, kto się podejmie 1) Zabić Cesarza, 
uszkodzić Go na ciele lub zdrowiu, pozba 
wić Go osobistej wolności lub też przeszko 
dzić Mu w wykonywaniu prawa rządzenia.
2) Zmieniać w sposób gwałtowny prawny 
porządek dziedziczenia tronu , zasadnicze 
ustawy państwowe albo konstytucyę krajową.
3) Przyłączać w sposób gwałtowny teryto- 
ryum monarchii albo też tylko cząstkę tego 
obszaru do obcego państwa lub też odłączyć 
pewną część tego obszaru z pod istniejącego 
związku państwowego. — Zdrada stanu k a­
raną będzie więzieniem od 5 do 10 lat, j e ­
żeli zaś Cesarz uszkodzony zostanie na cie­
le lub zdrowiu, albo też pozbawiony zosta­
nie osobistej wolności, albo jeżeli zostanie 
przedsięwzięty zamach na Jego życie, wię­
zieniem dożywotniem. § 90 przyjęto w na­
stępującej stylizacyi: Za przygotowania do ! 
zdrady stanu karany będzie więzieniem od
1 roku do 10 la t :  1) lito z innymi omawia

akademików na niewłaściwość takiej demon- 
stracyi i mniemał, że to wystarczy. Wszak­
że i palenie cygar nie jest w ogóle wzbro- 
nionem, ale musi być zakazanem tam, gdzie 
zachodzi obawa wzniecenia pożaru. Tisza 
mniemał, że młodzież pozna sa m a , jaką 
krzywdę wyrządzi państwu węgierskiemu 
przez urządzenie dem onstracji na rzecz kon­
sula obcego m ocarstw a, który w dodatku 
nie jest reprezentantem dyplomatycznym, de- 
monstracyi, która miała wywrzeć presyę na 
zagraniczną politykę rządową. Dopóki Tisza 
stoi na czele rządu, nie zniesie takiego u- 
chybienia powadze rządu. Nie waha się o- 
świadczyć, że jeżeli młodzież wbrew jego 
oczekiwaniom nie odstąpi od swego zamiaru, 
spełni on obowiązki swego urzędu z całą 
słusznością, ale zarazem z bezwzględną su­
rowością". Tisza był bardzo zirytowany, gdy 
przemawiał do deputacyi akademików. Zgro­
madzenie przyjęło tę odpowiedź niesmaczne- 
mi uwagami. Następnie wygłosił Verhovay 
podburzającą mowę, poczem udali się wszy­
scy akademicy do Jokaja, ażeby zapytać go 
o radę. Oświadczyli o n i , że zastosują się 
najzupełniej do rady powieściopisarza. Jokaj 
upominał młodzież, ażeby ze względów u ty ­
litarnych zaniechała wszystkich niepotrze­
bnych demonstracyj. Młodzież odeszła z hała­
sem. Wieczorem przeciągały przez ulice gro­
mady akademików. Pochód z pochodniami— 
jak  wiadomo — nie odbył się.

— Rząd kroacki zakazał akademikom 
zagrzebskim odbyć generalne zgromadzenie 
na którem miało zapaść postanowienie, aże­
by młodzież chorwacka urządziła kontrde- 
monstracyę przeciw Turkohlom budapeszteń­
skim.

przyjęła § 1 w mysi wmosau rząuowcgu m u. * —— --   _ ,
wyrażając w nim kwoty minimalnej, od któ-1 wykonanie zbrodni zdrady stanu, albo też 
rej ma ««ł«p«nv nsnhistv Dodatek do-1 porozumiewa się w tym celu z rządem za- j

chodowy

*» u < | •! , t •
rej ma być opłacany osobisty podatek do-1 porozumiewa się w tym celu z rządem za

■ granicznym, nadużywa władzy nadanej mu 
nad innymi, przywłaszcza sobie władzę je ­
mu nienadaną nad innymi albo werbuje 
wojska, zbiera takowe i ćwiczy w obchodze­
niu się z bronią. 2) Kto publicznie, t. j

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby depu­
towanych rozdała pojedyńeze działy budżetu 
państwowego na r. 1877 tym samym refe­
rentom, co w roku zeszłym. Zmiany zaszły 
tylko przy następujących pozycyach. Trybuual 
administracyjny otrzjm ał dr. H e r  b s t ; radę 
ministrów dr. K u r a u d a ;  wydatki i docho­
dy ministerstwa wyznań i oświecenia dr. 
W i l d  a u e r ;  fundusze religijne i naukowe 
dep. Sm  a r  zew  s k i ;  ogólny zarząd kaso­
wy w ministerstwie skarbu br. S c h a r -  
s c h m i d ,  w ministerstwie handlu br. K ii 
b e c k .  W dniu 25 b. m. obradowała ta  ko­
misya nad zamknięciem rachunków za rok 

| 1874. Dep. S u e s s  zdawał sprawę z zam- 
1 knięcia rachunków ministerstwa oświecenia, 
i Sprawozdawca podniósł tę  okoliczność, że z 
. kwoty przyzwolonej ministerstwu na nowe 
; budynki, zużytkowano zanadto wysoką kwo- 
| tę  w Wiedniu a natom iast wyznaczono na 
■ nowe budowle na prowincyi bardzo niezna- 
, czne kwoty. Sprawozdawca postawił tedy 
I wniosek, który ma zaradzić tym nieprawi­

dłowym stosunkom.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(R e z u lta t  p ra w y b o ró w  w P ru s ie c li  .

Prawybory, pisze Frovim ial Corresp.,J JLŁWl.JWUlJj JJZUUU * ł KS t l W O • J
 _ ._ „ , _ _ k. J ! odbyły się przy nielicznym stosunkowo udziale,
wobec większej ilości ludzi, w piśmie pubu- ; nje wywołując nigdzie prawie żywszego po-

~ j(tyCZnego wzburzenia.
■ 'V o ------  / *

cznem , przez rozpowszechuienie druków a l­
bo przez przylepianie i wystawianie takich 
druków na miejscu dla wszystkich przystę- 
pnem, wzywa do czynu zawierającego w so­
bie znamiona zbrodni zdrady stanu (§ 89 )“ — 
§ 91 został przyjęty w następującej styliza­
cyi : „ Prócz wypadków wyliczonych w § 90 
karanom będzie przygotowanie do czynu 
zawierającego w sobie znamiona zbrodni 
zdrady stanu (§ 89) więzieniem od I roku 
do 3 lat."

SPRAWY MONARCHII
— Wiener Z tg  uzupełniając doniesie­

nie 2 d. 21 b bi. o rozprawach publicznjuih, |  „ ---- ___________ ___ ___
które mają w tych dniach odbyć się przed j n ie 'próbowało nawet zmienić w czemkolwiek

 - --•* — "  WAIT : ł-AAf(\ ofonn 1'170P7V

Rezultat da się dotychczas oznaczyć 
tylko w okręgach miejskich, gdy przeciwnie 
charakter wyborów po wsiach zaledwie przed 
samemi wyborami deputowanych poznanym
być może.

Wybory z miast noszą na sobie, jak  
się tego spodziewać można było, cechę ta ­
ką, jaką zawsze m iały : wypadły one prze­
ważnie w duchu liberalnym, a czem ludniej­
sze miasta, czem liczniejsze przeto owe war­
stwy ludności, które nie mając własnego 
zdania politycznego idą ślepo za głosem 
politycznych agitatorów, tem więcej skłaniają 
się wybory ku stronnictwu postępowców. 
Party a ta  od dawna już panuje wyłącznie 
przy wyborach w Berlinie, a i przy obecnych 
wyborach żadne z umiarkowanych stronnictw

Pk.BWi- O lXł.ojjcg »» wjuu    J ~ C r -------- I — X
I trybunałem państwowym, nadmienia, że roz- i tego stanu rzeczy. 

______________  U OH U ™  y-.q i W d .l l r l

Komissya laby deputowanych, obradu­
jąca nad u s t a w ą  k a r n ą  odbyła w 
ostatnich dniach dwa posiedzenia. Na 42 
posiedzeniu zdawał sprawę d r  S t u i  m 
z pierwszego oddziału drugiej części, który 
traktuje o zdradzie stanu. Przodewszystkiem 
obradowano nad § 89 ust 2, który tak opie-

pracownikach tylko zbywało .. Herbowni przy­
chodnie otoczeni nielicznym dworzan orsza­
kiem , obejmując w posiadanie pustkowie, 
rozglądali s ię , nasłuchiwali, ażali kmiecie 
nieodezwą s ię , nieprzywędru ją sam i, choć 
nieproszeni. Czekali jednak długich la t kil­
ka daremnie.

Dawna ludność tych prowincyi rozbie­
gła się na wszystkie strony. Najwięcej jej 
osiadło za Dnieprem , mniej już pod bokiem 
i opieką Zaporoża, najmuiej na Urzyjskim 
stepie. Ostatni zakładali odaje czyli futory 
w zacisznych jarach, gdzie cień drzewa mógł 
ich ochronić od skwaru południa , a  źródło 
czystej wody ugasić znojnego lata pragnie­
nie. G alina, to jest nowinne pole, jeszcze 
nieorane, okazała się najwdzięczniejszą... za­
ledwie bowiem podrapana, pięknem okrywa­
ła  się zbożem. Przybysz obejmował w posia­
danie tyle obszaru , ile mu się zająć podo­
bało, rzucał w ziemię ziarno rok po roku — 
i zawsze miał ehleba dostatek. Czasem opie­
szały rolnik albo osadnik spóźniony, kiedy 
pola okryte już były śniegiem, rozsypywał 
po nich pszenicę, a z wiosną, w chwili ta ja ­
nia lodów, wraz z wodą dostawało się złote 
ziarno do głębokich pokładów i przy tak  
niezwykłych warunkach wydawało plon dość
obfity.

Koloniści nie wiele pracując, opływali 
w zbytek. Podatków nie p łac ili, nie myśleli 
więc wcale ruszać z powrotem na Ukrainę, 
owszem przyciągali ku sobie świeże zastępy 
wychodźców z Podola. Jakoż do dzisiaj wzłuż 
besarabskiego brzegu Dniestru rozsiadły się 
ogromne, w sady ubrane sio ła , z samych

„rusnaków" złożone, a mieszkańcy ich do 
obecnej chwili przechowali tradycye dawniej­
sze, nawet pod względem wiadomości geo
graficznych ; nie bacząc bowiem na tyloliczne  --------------------------._
podziały i wstrząśuienia , które Rzeczpospo- sposób, iż młodzież akademicka nie jest kor- 
litę do zupełnego doprowadziły upadku, zie- poracyą. Przeciw temu zakazowi postanowiła 
mia podolska „Polszczą" być w ich mnie- ~ '  ’ ’ ‘ - J —

prawa, naznaczona na d. 27 b. m. na godzi 
nę 1 w południe, została odwołaną.

— Według 47 spisu osób, które przy­
czyniły się do składek na rzeca zakładu wy­
chowawczego dla córek oficerskich w Her- 
m ls, zebrano ogółem 414,237 złr. 90 cnt. 
w gotówce i 44,855 złr w obligacyacb.

— O zamierzonej demoustracyi akade­
mików w Budapeszcie otrzymały . dzienniki 
wiedeńskie następujące dalsze szczegóły: D. 
25 b. m. postanowili przewódzcy akademików 
nie odstąpić od powziętego zamiaru pod ża ­
dnym warunkiem. Naczelny prezydent mia­
sta zakazał akademikom urządzać pochód z 
pochodniami a zakaz ten motywował w ten

W alki wyborcze w właściwem znaczeniu 
tego słowa miały miejsce tylko w niektórych 
większych miastach prowincyi nadreńskiej, 
gdzie podobnie jak ptzy poprzednich wybo­
rach rozchodziło się jedynie o przeciwień­
stwo między stronnictwem ultramontańskiem 
a liberalnem. Do politycznej walki wybor­
czej przyszło jedynie w Magdeburgu a to 
między dwoma stronnictwami liberalnemi, 
które jak zapowiadano, miały przy teraźniej­
szych wyborach iść ręka w rękę. Stronnictwo 

; postępowców mimo wytężonej agitacyi po- 
| niosło tam zupełną klęskę."

r ______  n _ w ich mnie
mauiu nie przestała.

Nie wiele mogli liczyć na powrót tych 
wychodźców ziemianie ukraiuui. Próbowano 
wszakże z początku przymusu, a  szlachta 
zebrana na sejmiku kamienieckim w r 1703, 
wydelegowała do hospodara wołoskiego w po­
selstwie pana porucznika Samuela Papliń- 
skiego i chorążego chorągwi powiatowej Wa­
silkowskiego, ludzi bywałych i ze swadą ła ­
cińską obeznanych, którym instrukeya w 
rzędzie innych pretensyi zalecała także, by 
prosili o zwrot zbiegów podolskich, do kmie­
cej należących rzeszy, wówczas bowiem ty l­
ko „trak tatu  należyta stanie się obserwa- 
cya". Hospodar zbył wysłańców odmowną 
odpowiedzią. Wzięto się więc z kolei do 
propagandy, a  za jej pośrednictwem zwo­
łano kilka tysięcy Multańczyków, także 
wzdłuż Dniestru osiedlonych , tu taj bowiem 
tylko bessarabscy wychodźcy mogli dotrwać 
na stanowisku, jakby im widok opuszczonej 
ojczyzny był potrzebnym, w głąb zaś Podo­
la przeniesieni, tracili wyodrębniający cha­
rak ter narodowy, i dziś tylko nazwa kilku 
wiosek: „Wołochy", zdradza ich pierw iast­
kowe zaludnienie.

(Dokończenie nastąp i.)

-j,. ---------  --------
młodzież odwołać się do m inistra prezyden­
ta. Po południu d. 25 b. m. udała się tedy 
do p. Tiszy deputacya akademików a przed 
kawiarnią Szabady’ego i w przyległych uli 
cach czekało przeszło 2000 osób na odpo­
wiedź Tiszy. Przed powrotem deputacyi wy­
słanej do Tiszy, odczytano w kawiarni co 
do urządzenia pochodu z pochodniami i 
uchwalono nie urządzać tego pochodu ale 
mimo to demonstrować dalej, zbierać skład­
ki na rannych Turków i wystosować do Mit- 
hada baszy telegram treści następującej: 
„Budapeszteńska młodzież akademicka wy­
raża w imieniu całego narodu węgierskiego 
swe sympatye pobratymczemu narodowi, ży­
czy armii tureckiej szczęścia i zwycięstwa i 
kończy życzeniem, aby Opatrzność utrzym a­
ła  długie la ta  Jego ces. Mość Abdul Harni- 
da i rządy jego". Tymczasem powróciła de­
putacya od Tiszy, który dał taką odpowiedź: 
„Byłoby daleko właściwiej, gdyby młodzież 
rekurs swój była wniosła na piśmie aa po­
średnictwem naczelnego przezydenta miasta, 
ale pomija on to uchybienie formalne i 
przyjmuje rekurs z rąk  deputacyi. Prawda, 
że na pierwszej audyencyi nie wspominał 
wyraźnie o zakazie , ale stało się to tylko 
dla tego, że przyjmował akademików po­
ufnie, nie chciał więc kłaść nacisku na swą 
władzę rządową. Zwrócił on wówczas uwagę

(iJo u rn a l des D ehats  o p o lity c e  n ie ­
m ie c k ie j.)

Korespondent berliński Journal des 
Debats zastanawia się nad postawą Niemiec 
w obec kwestyi wschodniej. Jako przewodnią 
myśl polityki nien ieckiej uważa on zlokali­
zowanie wojny n ru lzy  R ossją i Turcyą, w 
razie, gdyby wojnie tej w żaden sposób za- 
pobiedz nie zdołano. Przed miesiącem mniej 
więcej, mówi korespondent, krążyły o poli­
tyce księcia Bismarcka najrozmaitsze przy­
puszczenia a na pewne znano tylko jeden 
interes negatywny, jak i Niemcy mają w kwe­
styi wschodniej. Interesem tym jest, aby Du­
naj nie sta ł się rzeką rossyjską. Ale tego o- 
statecznego rezultatu można w rozmaity 
sposób uniknąć Energicznego veto, jakiego 
w ostatnim czasie zażądały Times od księ­
cia Bismarcka celem powstrzymania Rossyi 
i zachowania Europy od wielkiej wojny, ni« 
mają Niemcy ochoty wypowiedzieć, gdyż nie 
chcą zerwać z Rossyą Dlaczegóż Niemcy 
jakkolwiek może powątpiewają o lojalności 
zamiarów rossyjskich, m ają obrazić Rossyą? 
Rossyanie mówią o swej wielkiej bezintere­
sowności , pragną oni tylko oswobodzenia 
Chrześcian. Po okrucieństwach tureckich i 
powszechnem oburzeniu przez nie wywoła- 
nem nie będą się Niemcy narzucali jako o- 
brońey państwa ottom ańskiego, z którego 
egzystencyą ich bezpośrednie interesa wcale 
nie są związane. Pominąwszy tę  przyczynę po-
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dyktowaną moralnemi i cywilizacyjnemi czne znaczenie ujść wielkich rzek. Renwpły-?
względami, istnieje jeszcze inny powod, dla wa do morza w Hollandyi a przecież wiel- 
którego Niemcy nie zechcą się upierać przy kie powstałoby w Europie oburzenie, gdyby 
wschodniem status quu i poświęcać dobrych kto śmiał twierdzić, że ponieważ Ren prze- 
stosunków z Roosyą. Powód ten, jak łatwo pływa kraje niemieckie, dla tego też rząd 
się domyśleć, tkwi w postawie i dzisiejszem niemiecki ma prawo do jego ujść a tem sa-
stanowisku Francyi Chętnie się tu  na to 
zgadzają, że Francya zbiera swe siły i że 
to gojenie ran  nie przeszkadza jej przy La

mem do całej Hollandyi. Żegluga i u trzy ­
manie brzegów wielkiej rzeki w należytym  
porządku wtenczas daleko są łatw iejsze, gdy

żdej sposobności objawiać platonicznej sym- brzegi te znajdują się w posiadaniu państwa 
patyi dla biernej polityki. W Berlinie zdają mającego wszelkie warunki do rozwoju, nie- 
się nawet wierzyć w szczerość tej neutrał- j  podobnemi zaś są. jeżeli po jednej stronie 
ności, obawiają się jednak, że taka postawa rozciągają się rozległe obszary nieprzystępne 
razem z położeniem Francyi w kilku latach dla przemysłu a będące świadkiem bezustan- 
może się zmienić. Dla tego też stanowczo nych walk buntów i okrucieństw. W każdym 
pragną bezzwłocznego uregulowania kwestyi razie trudno by^było powstrzymać Rossyę
wschodniej, gdyż Rossya dałaby się co naj­
wyżej nakłonić do ustąpienia na czas nieja- 
kiś, nigdy jednakże do porzucenia na zawsze 
swych dążeń, z któremiby prędzej czy pó 
źniej znów wystąpiła a wtenczas głos

od zajęcia uiść Dunaju i od wolnej komuui- 
kacyi z morzem śródziemnem, dla tego też 
interesowane mocarstwa powinny być umiar- 
kowanemi w swych żądaniach ; ani Rossya 
ani Anglia ani wreszcie Austrya nie może

dów powinny się jak najprędzej ze sobą po­
rozumieć.

Francyi rozwiązanie zadania bardzoby utru- ! sobie rościć wyłącznych pretensyi do Turcyi, 
dnił. Jak  widzicie, uwydatniam niemieckie dlatego też już z samych praktycznych wzglę-
stanowisko po prostu tak, jak  ono się w u-   ~
mysłach coraz wyraźniej zarysowuje. Czynię 
to bez ogródek, gdyż jasność i niedwuzna- 
czność wydają mi się w obecnej chwili nie- 
odzownemi zwłaszcza, że w przebiegu wy­
padków i tak nic nie mogą zmienić. Pomię­
dzy dwoma wręcz sobie przeciwnemi syste­
mami politycznemi, reprezentowanemi przez 
Rossyą i Anglią, trzeci system przyjęty przez 
Niemcy, musi znaleźć miejsce. Różnica po­
między zapatrywaniami niemieckiemi a an- 
gielskiemi polega na tem, że Niemcom wcale 
nie zależy na integralności państwa tu rec­
kiego, Anglia zaś za nią koniecznie obsta­
wać musi, z tego jednakże nie można wno­
sić, że Niemcy kiedykolwiek, będą sprzyjali 
polityce rossyjskiej, dopóki jedyny ich w ca­
łej tej kwestyi interes na tem będzie pole­
gał, aby Rossyi nie dopuścić do posiadania 
Dunaju. Jako polityczne „punkta krystaliza- 
cyjne“ tej polityki uważa korespondent B e- 
batów Grecyę i Rumunię, dwa rządy, przez 
które Niemcy szczególny wpływ wywierają 
na kwestyę wschodnią. W końcu zwraca się 
korespondent do postawy gabinetu wiedeń­
skiego i zaznacza ponownie, że przymierze 
trójcesarskie jest formułką, od której zależy 
pokój Europy. Fo za tą  formułką obejmują­
cą wspólne działanie dwóch mocarstw po­
granicznych w obec Turcyi, usuwają się wy­
padki wszelkiemu pewnemu kierownictwu.
Rossya może się mimowoli zapędzić za da­
leko a w takim razie Niemcy będą musiały 
zrezygnować z swej pojednawczej roli, aby 
przedewszystkiem własnych strzedz in te­
resów.

(Niemcy i Łw estya wschodnia.)

Do Bot. Corr. piszą z Berlina 24 b. m. 
Niemiecki ambasador w Petersburga gene­
ra ł adjutant Scbweinitz opuścił wczoraj wie 
czór Berlin, aby się udać najprzód do sto­
licy rossyjskiej a ztamdcąd do Liwadyi, gdzie 
zapewne zabawi przez cały czas pobytu tam ­
że cesarza Alexandra. Dla tego też rodzina 
generała pozostała jeszcze na k ik a  tygodni 
y  Berlinie. Jak wiadomo generał Sehwemitz 
jeszcze z czasów, kiedy był attache a la 
Personne de Sa Mujeste V Empereur w Pe­
tersburgu cieszy się u dworu rossyjsniego 
kiełkiem wzięciem tak, że przyjazd jego do 
Liwadyi wzuudza nadzieję, iż uda się przy­
prowadzić do skutku porozumienie między 
A.nglią, a Rossyą (?) Po południu przed 
8wym odjazdem był on obecnym na spra­
wozdaniu, które sekretarz państwa minister 
Bdlow zdawał cesarzowi; przy tej sposobno­
ści zastanowiono się zapewne i nad trudnem 
badaniem ambasadora. Rząd niemiecki tak 
samo w Petersburgu, jak  w Wiedniu i Lon­
dynie występuje zawsze w roli przyjaciela, 
który szczerze usiłuje usuwać na każdym 
kroku trudności i sprzeczności interesów i 
stara  się uwydatnić wspólne trzem gabine- 
śona i łączące je nawzajem punkta widzenia, 
aby tym sposobem wynaleźć podstaw ę, na 
którychby wszystkie trzy rządy bez naruszenia 
swych interesów wspólnie działać mogły. 
Przytem nietylko obecne okoliczności uwzglę­
dnić trz e b a , ale i przyszłe ewentualności. 
Państwo niemieckie, które nie mając bezpo 
średniego interesu na Wschodzie ani na te ­
raz, ani na przyszłość nie pragnie kawałka 
europejskiej lub azyatyckiej Turcyi, ani też do 
żadnej kompensacyi nie rości sobie pretensyi, 
musi właśnie z tego powodu czuć się do te ­
go powołanem aby wystąpić w roli pojedna­
wczej i pośredniczącej między Rossyą, Au- 
stryą i Anglią. Ta akcya pośrednicząca nie 
może naturalnie zmierzać do proponowania 
urządzeń, które całe wieki trwać mają. Niem- 
cy jednak nie kierujące się żadnem uprze 
dzeniem i żadną namiętnością daleko swo 
bodniej, spokojniej i staranniej pokierować 
mogą całą sprawą, aniżeli którekolwiek inne 
mocarstwo bezpośrednio w tej kwestyi inte­
resowane. Powiadają, mówi dalej korespon­
dent, że my Niemcy nie możemy pozwolić, 
aby Rossya opanowała ujścia Dunaju, my 
jednakże inaczej się zapatrujemy na polity-

(Sytuacya dyplom atyczna).
Akcya pośrednicząca mocarstw, pisze 

korespondent paryski Polit. Corr., popadła 
w tej chwili w zupełną stagnaeyę. Między 
gabinetami nie toczą się żadne rokowania o 
podjęcie jakiego nowego wspólnego kroku 
w Konstantynopola ani też o ułożenie no- 
wego programu. W ostatnich dniach czynio­
no jeszcze niejakie usiłowania, aby wyna­
leźć drogę pośreduią między żądaniami Ros 
syi a propozycyami Porty. Jeżeli z różnych 
stron pojawiają się doniesienia o jakichś ro ­
kowaniach między Anglią a Rossyą m ają­
cych na celu doprowadzić do skutku poro­
zumienie między temi dwoma mocarstwami, 
to zapewnić was mogę, że doniesienia te nie 
mają żadnej podstawy. Cała rzecz redukuje 
się do udzielonego lordowi Loftus polecenia 
udania się do Krymu, aby tam bezpośrednio 
w danej chwili konferować mógł z Gorcza- 
kowem. Sytuacya da się więc streścić w sło­
wach że Rossya i Turcya pozostawione są 
obecnie same sobie i nie masz między niemi ża­
dnego pośrednika. Od tego tete-a-tete zależy 
pokój świata, który może być jeszcze utrzy­
many, jeżeli Turcya ustąpi wszystkim żą­
daniom Rossyi. Tu w Paryżu panuje prze­
konanie, że Porta posunie się w swych 
ustępstwach tak  daleko, jak tylko będzie mo­
gła. W kwestyi zawieszenia broni nie będzie 
Turcya stawiać trudności, przystanie nawet 
na proponowaną w Konstantynopolu konfe- 
rencyę, pomimo iż od udziału w niej ma być 
wykluczoną, być może nawet, że posunie swą 
uległość aż do zgodzenia się na protokół mię­
dzynarodowy, który miałby zabezpieczyć do­
pełnienie jej zobowiązań co do zaprowadze­
nia reform. Jeżeli jednak Rossya nie odstąpi 
od żądania okupacyi jako rękojmii wykona­
nia reform, Turcya sprzeciwiać się będzie 
temu żądaniu choćby przyjść miało do wojny.

Zdaniem tutejszych polityków zacho 
wanie się Anglii będzie takie : Skoro Rossya 
nie wkroczą do Bułgaryi, obsadzi Anglia flo­
tą  swoją Bosfor, Dardanelle i prawdopodo­
bnie także Port Said. Użyje ona całej siły, 
aby nie dopuścić Rossyan do Konstantyno­
pola; zresztą pozostawi Turoyę jej losowi

Wymarsz Rossyan nad Dunaj uważa­
ny111 j est  tu  za nieunikniony i bardzo już 
blizki. Auglia odpowie za to okupacyą Kon 
stantynopola, poczem Austrya i Włochy wcią­
gnięte zostaną do akcyi. Jedynie Niemcy 
i Francya pozostaną w bierności, patrząc na 
siebie wzajemnie. W obec tego, zdaniem po 
litykow tutejszych, nie pozostaje Francyi nic 
innego, jak trzymać się zdała sprawy wscho- 
deiej, unikać starannie wszelkiego zawikła- 
nia, i czuwać wyłącznie nad własnem bez­
pieczeństwem. “

Gazeta Lwowska z dnia 28  października 1876 ,

(2 Czarnogóry.)

Derwisz basza posunął się był do Mar-
tynicza, aby z wojskami swemi obozować 
na Czarnogórskiej ziem i; dalszemu jednak 
pochodowi przeszkodził upadek Medunu. 
Tym sposobem rozbiły się jego plany. Skut­
kiem tego ustępuje Derwisz basza w naj­
większym pospiechu z czarnogórskiej ziemi. 
D onoszą, że i Spuż obecnie również został 
zagrożony przez Czarnogórców. Stanowiskom 
tureckim w Podgórzycy zdaje się także grozie 
niebezpieczeństwo, gdyż władza turecka wy­
dała rozkaz, aby cały tamtejszy bazar prze­
nieść do Skutari. Derwisz basza otrzymał 
podobno z Konstantynopola rozkaz, aby 
elitę swego wojska natychmiast odesłał nad 
Dunaj. Równocześnie otrzymał instrukcję, 
aby się tymczasem zachował odpornie i bro­
nił Albami od napadu Czarnogórców. Der­
wisz basza ma zatrzymać tylko 30 batalio­
nów a takąż ilość wojska ma odesłać częścią 
do Warny częścią do Mitrowicy.

Pol. Corr. donoszą, że prawie j 
wszyscy generalni k o n s u l o w i e  mocarstw z a - ,
granicznych rezydujący w Raguzie zjechali •

się w tych dniach do Cetynii. Chcieli się 
oni dowiedzieć, jak książę zamyśla zachować 
się w obec propozycyi tureckiej żądającej 
sześciomiesięcznego zawieszenia broni. Książe 
wymijającą dał odpowiedź, że w tym wy­
padku będzie działał w naj zupełniej szem po­
rozumieniu z Serbią i że do obecnej chwili 
nie zna zamiarów księcia Milana. Gdy zaś 
nadeszła z Belgradu wiadomość, że Serbia 
najwyżej na cztero lub sześciotygodniowe za­
wieszenie broni może przystać, oświadczył 
książę, że i on to samo zająć musi stanowi­
sko a dyplomaci zaprzestawszy wszelkich 
układów opuścili stolicę czarnogórską.

Wiadomość o kapitulacyi Medunu wy­
wołała w Cetynii ogromną radość. Wśród 
strzałów karabinowych ogłoszono ją  ludowi. 
Książę kazał roztworzyć bramy swej rezy- 
dencyi a każdemu wolno było przyjść zło­
żyć mu życzenia. Księża, zakonnicy, sena­
torowie, serdarowie, kapitanowie, obywatele, 
wieśniacy, wszystko spieszyło do rezydencyi, 
gdzie przez całą noc nadzwyczajny panował 
ruch Trzy bataliony czarnogórskie ścigając 
Turków ustępujących w największym pospie­
chu z Wissoszycy i Maljatu zabrali im 60 
namiotów, 75 koni, 300 karabinów i wiele 
amunicyi. Czarnogórcy ścigali tylną straż 
turecką aż do Spużu.

(B itw a  pod  Dżnnis.)
Standard otrzymał od swego specyal- 

nego korespondenta bawiącego w obozie tu ­
reckim następujące telegramy o ostatnich 
walkach w okolicy Alexinaczu :

19 p a ź d z i e r n i k a  w południe 
Dziś pierwszego dnia uro zystośei bajramu 
uderzyli Turcy na serbskie pozycye. Ulewne 
deszcze zamieniły całą południową część 
Serbii w bagna, ale mimo deszczu i naw ał­
nicy oficerowie i szeregowcy z enluzyazmem 
przyjęli rozkaz wystąpienia do boju wzdłuż 
całego frontu Hafiza i Selamiego baszy. Pie­
chota zstąpiła w dolinę dżuniską a nastę­
pnie wdarła się na ufortyfikowane wzgórza 
zajęte przez Serbów. Nadzwyczaj krwawa 
walka wrzała aż do popołudnia. Ponieważ 
z każdym krokiem coraz więcej błota lgnęło 
nam do nóg, dla tego nader trudno było 
posuwać się naprzód a konie me mogły 
w żaden sposób postępować na śliskiej dro­
dze. Piechota nasza (turecka) postępowała 
powoli ale prawie nieustannie naprzód. Ser­
bowie bronili się z największą zaciętością. 
Walka ręczna trw ała nieraz pół godziny, 
ale Turków niepodobna było odeprzeć. Ufor­
tyfikowane wsie i reduty zostały szturmem 
zdobyte a Serbowie musieli ustąpić na za­
chodnie wzgórza. Ponieśli oni bardzo wiel­
kie straty. Podług tego, co widzieliśmy, m a­
ją  oni przynajmniej 2000 zabitych a prze­
szło 3000 rannych. Od rozpoczęcia wojny 
nigdy tak  krwawej nie widziałem walki. 
Przed frontem naszym pomiędzy Witkowa- 
czem a Dolnym Ljubeszem i niedaleko Kor- 
manu zostali Serbowie po półgodzinnej wal­
ce wyparci z swych oszańcowań na równinę 
morawską Walka pomiędzy Peszkanicą, głó­
wną naszą kwaterą, a Alexinaczem trwa je ­
szcze ciągle a piechota nasza i tam coraz 
więcej zdobywa terenu. Wczoraj odparł 
Osman basza napad Serbów niedaleko Be- 
larjeki.

19 p a ź d z i e r n i k a ,  po południu. 
Wojska nasze zajęły 13 redut, zabrały wiel­
ką ilość broni i zapasów żywności, kilka 
koni i wielu jeńców, pomiędzy tymi kilku 
oficerów.

20 p a ź d z i e r n i k a ,  wieczór.Wczo 
rajsza bitwa pod Alexinaczem skończyła się 
o godzinie czwartej po południu w skutek 
zapadłej nocy. Serbów spędzono na wzgórza 
po prawym brzegu Morawy. Pomiędzy jeń­
cami znajduje się kilku oficerów rossyjskich. 
Noc była bardzo z im n a; deszcz padał ule­
wny, gwałtowny w iatr szalał a wojska obo­
zujące na zdobytych stanowiskach nie miały 
prawie żadnego schronienia, mimo to panu­
je między niemi najlepszy duch. Dziś rano 
o godzinie siódmej rozpoczął się atak wzdłuż 
całej linii. Ziemia się trzęsie od grzmotu 
dział a deszcz i burza trwa ciągle. Z ka­
żdym krokiem napotykamy coraz większe 
przeszkody, ale mimo to posuwamy się w 
kierunku Kniażewacza.

20 p a ź d z i e r n i k a ,  wieczór. Odnie­
śliśmy zupełne zwycięstwo. Z wyjątkiem je ­
dnego fortu, na który jeszcze nie uderzono, 
zajął Hafiz basza wszystkie reduty zasłania­
jące wyniosłą drogę, ciągnącą się wzdłuż 
jego frontu. Na koniu jechać niepodobna, 
gruba ciemność zapanowała w około. Nie 
mogę dziś przesłać żadnych szczegółów. Po 
długiej i krwawej walce spędzono Serbów.

D ż u n i s  21 p a ź d z i e r n i k a ,  o 
godzinie 10. Dziś rauo zawrzała na nowo 
walka daleko zaciętsza aniżeli wczorajsza. 
Celem naszego ataku ma być Kruszę wącz i 
dolina morawska, musimy zatem zdobyć 
wszystkie pozycye serbskie między wąwozem 
morawskim a Kruszewaczem. Dywizye Azi- 
za, Fazliego i Mustafy baszów, to jest wię­
ksza część naszego wojska otrzymały rozkaz

przeszkadzania wszelkim wycieczkom z Ale- 
xinaczu i Deligradu. 19 i 20 b. m. odparł 
Aziz basza wszystkie serbskie ataki w doli­
nie morawskiej i zadał Serbom wielkie stra 
ty. Hafiz basza zajął w przeciągu tych dwóch 
dni serbskie reduty w dolinie dżuniskiej po­
cząwszy od Dżunisu aż do wąwozu moraw­
skiego, opanował drogę i przerwał komuni- 
kacyę pomiędzy Deligradem a Kruszewa­
czem. Droga pomiędzy temi dwiema miej­
scowościami prowadzi z Dżunisu do Krusze- 
wacza na zachód, przez wysoki obszar gó­
rzysty a w dolinie przez wartki strumyk, 
płynący u podnóża równiny gęstym pokry­
tej" lasem. Drogi tej nie możemy dotąd 
przebyć, dopóki nie zdobędziemy bardzo mo­
cnych fortów i redut znajdujących się na 
wierzchołkach gór. Na forty te uderzono 
więc dzisiaj, i jest to bardzo ciężkie zada­
nie. Słyszymy grzmot arm at z doliny mo­
rawskiej, ale nie znam obecnie tamtejszej 
sytuacyi. Deszcz ustał wczoraj po południu, 
ale zimny wiatr dokucza ciągle. Noc była 
bardzo zimna, a na drogach i ścieżkach nie­
podobna jeszcze maszerować. Żołnierz oka­
zuje bezprzykładną odwagę i wytrwałość.

KRONIKA
=  S tac ja  telegraficzna z ograniczo­

ną służbą dzienną otwartą została d. 24 b. m, 
w Żydaczowie.

=  Ks. Cyryl Iskrzycfel, z g1- kat.
dyeeezyi przemyskiej, opuścił Galicyę i wziąwszy 
paszport emigracyjny przeniósł się pod rządy 
rossyjskie. Obecnie ks. ten przyjął schyzmę i jest 
plebanem prawosławnym w Beresztach, w po­
wiecie Hrubieszowskim.

— K oncert Towarzystwa muzy­
cznego , pamięci Fryderyka Chopina poświę­
cony, odbędzie się jutro w południe w sali 
ratuszowej, podług programu, który ogłosiliśmy 
we środę.

* U siło w an ie  sa .ino l»6 jstw o . Józef
Sikorski, krawiec, mający lat 43, ojciec dwojga 
dzieci usiłując przedwczoraj odebrać sobie ży­
cie poderżnął sobie gardło nożykiem w własnem 
pomieszkaniu pod 1 23 przy ulicy Teatyńskiej. 
Na szczęście rana, jaką sobie nieszczęśliwy za­
dał, nie zagraża życiu. Sikorski znajduje się w 
szpitalu Nędza i żal za żoną, którą trzy dni 
przed tem pogrzebał, miały Sikorskiego popchnąć 
do tak rozpaczliwego kroku.

* Znaleziono przedwczoraj wieczór w 
sieni domu pod 1 6 przy ulicy ruskiej trzyra- 
inienny świecznik posrebrzany; zaś na ulicy 
Serbskiej znaleziono przedwczoraj po południn 
4 złr w banknotach. Niewiadomi właściciele 
mogą zgłosić się do c. k. Dyrekcyi policyi.

* Z g u lb io n a  k ro w a . Z domu pod 1. 3 
przy ulicy Teatyńskiej zbiegła zeszłej środy 
wieczór krowa, maści czerwonej, rasy tyrolskiej 
z wielkiemi rogami i nozdrzami białemi. Krowę 
tę, własność Domiceli hr. Skarbliowej, widziano 
w okolicy Lonszanówki czyli t. z, Kaiserwaldu.

* K ra fiłiie is  x w ozu . Wczoraj wieczór 
na placu Rybim skradziono z wozu Ignacemu 
Czaczyńskiemu, gospodarzowi z Nowosiółek, po­
wiatu kamienieckiego, futro z drobnych baran­
ków, pokryte jasnoszaraczkowem suknem, cenione 
na 30 zł.

f  Antoni lir. Prokescli - Ostem,
zmarły po krótkiej chorobie duia 26 b. m. 
w Wiedniu były internuneyusz austryacki w 
Stambule i sławny oryentalista, zwłaszcza zaś 
filhellenista, był rodem z Gradcu, gdzie przy­
szedł na świat dnia 10 grudnia 1795 Ukoń­
czywszy studya prawnicze w r. 1813 wstąpił 
jako podchorąży do armii austryackiej i brał 
udział w bitwach ówczesnych. W r. 1823 jako 
kapitan przybył do Tryestu, gdzie widok mo­
rza i pobliże teatru walk greckich o niepodle­
głość wzbudziły w nim niepohamowaną żądzę 
zwiedzania świata. W roku następnym wybrał 
się też w podróż na Wschód, która trwała lat 
7. Bawiąc w Smyrnie w r. 1827 otrzymał no- 
minacyę na majora i szefa sztabu generalnego 
floty Śródziemnego m orza, która operowała 
przeciwko korsarzom W czasie pobytu w pro- 
wincyach tureckich często występował z powo­
dzeniem jako pośrednik pomiędzy Turkami a 
Chrześcianami. Po powrocie ze Wschodu roku 
1830 otrzymał szlachectwo, poczem wydawszy 
kilka dzieł o swej podróży wschodniej wstąpił 
na pole dyplomatyczne. Z razu wysłany był do 
Rzymu, później na dwór wicekróla egipskiego ; 
jako poseł w Atenach od r. 1834 do 1848 
wywarł znaczny wpływ na losy Grecyi W roku 
1845 otrzymał baronię i stopień feldmarszalka- 
porueznika, a w cztery lata później mianowany 
został posłem w Berlinie, gdzie wpływem swym 
dokonał tego , że Fryderyk Wilhelm IY nie 
przyjął ofiarowanej sobie korony niemieckiej. 
Od roku 1855 był ambasadorem w Stambule, 
a w roku 1872 jako generał broni prze­
niesiony został w stan spoczynku otrzymawszy 
poprzednio order św. Szczepana i hrabstwo. 
Z dzieł h r Antoniego Prokesch-Ostena najzna- 

! koraitszem jest „Historya walki Greków o nie-
1 podległość."
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— Proces o praw a antorskłe. Pro­

ces wytoczony w warszawskim trybunale han­
dlowym przez Jana Aleksandra hr. Fredrę dy­
rektorom trup prowincyonalnyeh bawiących w 
Warszawie za wystawienie jego komedyi W iel­
kie "Bractwo bez zezwolenia autora, rozstrzy­
gnięty został na korzyść skarżącego. Trybunał 
handlowy, uznawszy w samowolnem wystawia­
niu sztuki pogwałcenie praw autorskich, skazał 
pp. Terenkoczego i Doroszyńskiego na zapłatę 
500 rubli tytułem wynagrodzenia należnego au­
torowi za reprezentacyę jego utworu i tantyemy 
od dochodów z widowisk. Ponieważ jednak au­
torowi Wielkiego Bractwa  nie chodziło o o- 
sobne korzyści, lecz jedynie o uświęcenie posza­
nowania własności literackiej, przeto ograni­
czywszy dobrowolnie zasądzoną kwotę do poło­
wy, to jest 250 rubli, część tej kwoty w ilo­
ści 100 rubli przeznaczył na cele dobroczynne; 
pozostałe zaś 150 rubli na konkurs dramaty­
czny lub stypendyum imienia nieodżałowanego 
ojca swego, autora >Ślubów Panieńskich i Zem ­
sty. Nadanie temu funduszowi przeznaczenia 
zgodnego z wolą ofiarodawcy włożono na reda­
ktorów Gazety Warszawskiej i Kurjera W ar­
szawskiego.

— Proces Franeesconiego. Z Miirz- 
zuschlag donosi telegram, że w kanale dworca 
tamtejszego znaleziono już kosztowności pocho­
dzące z rozboju w wiedeńskim Aziendahof, któ­
re morderca Francesconi rzucił tam podczas 
ucieczki z Wiednia do Celowca. — Dyrekcya 
policyi wiedeńskiej wyraziła zarządowi drogi że­
laznej południowe) podziękowanie za gorliwą 
pomoc w dziele tak rychłego wyśledzenia i uję­
cia zbrodniarza.

— K o b ie ty  w Anglii od dawna już 
zasiadają w radach szkolnych, świeżo zaś do 
odbyć się mających wkrótce wyborów do rady 
szkolnej (School Board) w okręgu londyńskim 
znów wystąpiło kilka kandydatek, z których 
najwięcej ma widoków pani Helena Taylor, 
pasierbica zmarłego John Stuart Milla, kandy­
datka dzielnicy Soutwarth. Dotychczas w lon­
dyńskiej radzie szkolnej zasiadały dwie ko­
biety.

— K rajem  procesów nazwał był ktoś 
Węgry. Jakoż liczba adwokatów wynosi w tym 
kraju obecnie 4471, a w samym Budapeszcie 
737, t. j. więcej niż w całej Dolnej Austryi.

— <1 zuchwałej kradzieży donosi 
K ur. Lub. W nocy na 18 b. m. skradziono 
w Lublinie szafkę ogniotrwałą, w której się 
mieściło gotówką pieniędzy do 6000 rubli a 
dokumentami około 200 000 rs. Szafka z pie- 
niądzmi należała do przedsiębiorcy budowy drogi 
żelaznej Nadwiślańskiej p. Frumkina. Dom, w 
którym mieszka p. Fr., jako też drugi dom, 
w którym mieszkają jego kasyer i dozorujący 
nad robotami, stoją odosobnione w dziedzińcu 
osztachetowanym przy szosie Zamojskiej. K ra­
dzieży dokonano z tego drugiego domu. Zło­
dzieje otworzyli drzwi, wywierając na nie par­
cie, w skutek którego wyskoczył skobel, nastę­
pnie przez sionkę weszli do pierwszego pokoju, 
zdjęli szafkę z podstawy, odśrubowali od niej 
ozdoby na wierzchu przymocowane, które widać 
przeszkadzały nieść czy ukryć szafkę, ozdoby 
te pozostawili, i nie ruszywszy nic więcej 
powędrowali z szafką w przybliżenia do 15 
pudów ważącą. W drugim pokoju, tuż obok, 
spał zarządzający robotami, a w trzecim kasyer. 
Złodzieje tak cicho się przytem sprawiali, że 
choć dom jest zbudowany z pruskiego muru, 
jednak nie zbudzili nikogo. Przestępstwo speł­
niono przypuszczalnie nie pierwej, aż po 2giej 
w nocy, gdyż kasyer usnął około godziny Iszej 
z gazetą w ręku, nie zagasiwszy palącej się 
lampy.

— W iadomości o trzęsien iach  
ziemi w południowo-wschodnich okolicach E u­
ropy uzupełniamy podług dzienników peszteń- 
skich następującemi szczegółami: Dnia 21 b.
m jednocześnie prawie z trzęsieniem w różnych 
okolicach Kroaeyi, czuć się dały silne wstrzą- 
śnienia także po lewym brzegu Dunaju, miano­
wicie w komitatach zalańskim i somodzijskim. 
Podług doniesień z Legradu trzęsienie odzywa­
ło się tam po czterykroć, a najsilniejsze było 
około południa, gdyż siedzący zaledwie się zdo­
łali utrzymać na krzesłach. W miejscowości Su­
ra  było tego dnia także kilka wstrząśnień falą 
postępujących od północy ku południowi, któ­
rym towarzyszył ponury łoskot podziemny, a 
już od 10 października zdarzyły się lżejsze 
wstrząśnienia. Mieszkańcy tak są tem częstem 
powtarzaniem się groźnego zjawiska zaniepoko­
jeni, że już nie chcą nocować pod dachem. 
Najmocniejsze wstrząśnienie w Sura objawiło się 
d. 21 b. m. o godz. 3 po południu. Kunęły wte­
dy w dwóch domach piece.

—  Osławiony rozbójnik  niemiecki 
Godebardt, który umknął był z więzienia, wy­
śledzony został dnia 23 b. m. w Berlinie Kies 
dy go policyanci chcieli ująć, zbrodniarz powa­
lił ich na ziemię i znów umknął. Przychwycony 
wkrótce powtórnie stawił straży prawdziwie 
wściekły opór, a w biurze sądowym groził za­
mordowaniem każdemu urzędnikowi, który by 
zbliżył się do niego. Po największych wysileniach 
pachołków sądowych powiodło się w końcu spę­
tać zuchwałego zbrodniarza, poczem zaniesiono 
go, gdyż iść nie chciał do kaźni.

— M onachijski te a tr  nadworny
obchodzić ma w październiku 1878 r. jubileusz 
swego stuletniego istnienia, do czego już teraz 
robią przygotowania.

—  K r ó l  O ru o g ó w . Z Drezna otrzy­
mała Neue freie Prcsse następują wiadomość. 
Przed pięciu laty donosiły dzienniki europejskie, 
że pewien młody kupiec niemiecki, nazwiskiem 
Rudolf Schmieder, syn radcy gminnego w D6- 
beln, w Saksonii, nie tylko został przełożonym 
pewnej hamburskiej faktoryi na wybrzeżu Gwi­
nei w Afryce, ale że tamtejsze plemię murzyń­
skie Orungów okrzyknęło go „królem11 swoim. 
Obecnie mogę wam donieść, że Schmieder od 
kilku tygodni bawi tutaj w zamiarze wytchnie­
nia w dawnej swej ojczyźnie, *po trudach pa­
nowania*. Przywiózł zresztą z sobą bardzo cie­
kawy zbiór płodów i wyrobów swego kraju, 
który to zbiór przed kilkoma dniami z zaję­
ciem oglądał król saski. Pan Schmieder zamie­
rza zbiór ten pozostawić w Dreźnie na zawią­
zek mającego się utworzyć muzeum etnografi­
cznego.

— Pojedynek am erykańsk i. Dzien­
nik Budap. N ap , dowiaduje się z Wiednia o 
tajemniczem a smutnem zajściu Dziewiętnasto­
letni syn zamożnego obywatela peszteńskiego, 
F. Probalda, słuchacz techniki, dnia 13 b. m, 
zastrzelił się w Wiedniu, a z listu jaki pozo­
stawił wynika, że padł ofiarą amerykańskiego 
pojedynku. Powodem do tegoż była pewna 
panna z Pesztu, rozumie się jednak, że nazwi­
ska rywala swego nieszczęśliwy Probald nie po­
dał. Zawezwana przed sąd panna oświadczyła, 
że o wypadku tym nic nie wiedziała.

•— S tr a s z l iw y  orkan , który dnia 12 
września nawiedził wyspę St. Barthelemy, po­
dług złożonego rządowi francuskiemu sprawo­
zdania gubernatora, w samem mieście zniszczył 
do szczętu domów 41, a częściowo 178. Z 6 
statków, które w ten dzień stały na kotwicy 
w przystani, tylko dwa szwedzkie wytrzymały 
burzę. Jeszcze większe spustoszenia zrządził 
orkan na wsi, gdyż zburzył zupełnie 52 bu­
dynków, pomiędzy któremi kościół katolicki z 
ciosu wzniesiony w roku 1871 w L’0rient. 
Drzew zwłaszcza kokosowych połamał bez liku 
odbierając zbądinąd już ubogiej ludności głó­
wne źródło utrzymania. Nędza też pomiędzy 
biednymi krajowcami okropna. Najwięcej ucier­
piały sąsiednie wyspy St. Martini, i St. Tho­
mas; na pierwszej liczba zburzonych domów 
wynosi 355.

— ZłoSliwy d o w c ip . W jednym z 
dzienników wiedeńskich czytaliśm y w tych 
dniach następujący inserat : «Poszukiwane są 
za miernem wynagrodzeuiem spadłe z kursu 
akcye przedsiębiorstw przemysłowych wszystkich 
krajów do wytapetowania sali.* Czy to jeden 
z „rozczarowanych* chce sobie urządzić rodzaj 
Memento w utapetowaniu mieszkania...

KRONIKA PROWINCYONALNA

E tu i o u t. ( S a m o b ó j s t w o )  W 
Tryńczy odebrała sobie życie dnia 5 b. m. 
przez powieszenie się Maryanna Sumowa, żona
włościanina.

*** R o p c r y c e .  ( U d u s z e n i e )  W Wi- 
śniowie dnia 21 b. m dziecię zostawione samo 
w pokoju spadło z łóżka a zsunąwszy z sobą 
pierzynę, tak się w nią uwikłało, że znaleziono 
je  nieżywe.

*** R u d k i .  ( K o ł o  m ł o c a r k i )  zgru- 
chotało dnia 7 b. m. na śmierć Jakóba Waw- 
ruszka, żołnierza obrony krajowej wPohorcach, 
który w nietrzeźwym stanie własną nieostrożne- 
ścią wywołał ten smutny wypadek.

Sanok. ( N i e o s t r o ż n o ś ć  d z i e ­
ci) bawiących się zapałkami była powodem po­
żaru, który dnia 15 b. m. zniszczył 5 zagród 
włościańskich w Wróbliku szlacheckim. Żaden 
z pogorzelców Die był assekurowany.

S o k a l .  ( P o ż a r y )  Z nieostrożności 
parobka, który rzucił niedopalone cygaretko w 
słomę, powstał dnia 14 b. m. pożar w Przemy - 
słowie i zniszczył dziewięć zabudowań tam tej­
szych gospodarzy. — W Horodłowicach wy­
buchł dnia 18 b. m. pożar na folwarku pani 
P. i zniszczył wszystkie zabudowania gospodar­
skie wraz z zbożem i kilkunastu sztukami by­
dła. Zachodzi podejrzenie, że ogień podłożyła 
ręka zbrodnicza.

Tarnopol. (S a m o b ó j  s t w o) Mi­
kołaj Janicki, szewc, odebrał sobie życie d. 19 
b. m. przez powieszenie.

*** Żółkiew. ( T a r c i e  l n u )  wywołuje 
obecnie wiele pożarów na prowineyi. Dnia 16 
bieżącego miesiąca zajęły się w Batiatyczach 
u pewnego włościanina paździerze, a ogień, 
który ztąd powstał, zniszczył trzy całe zagrody 
włościańskie.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Rozprawa kassacyjna.)
(X) Bolesław H e f  e r  n , urzędnik galic. 

banku hipotecznego sprzeniewierzył kwotę 4340 
złr., powierzoną mu do przesłania p. Faden- 
hechtowi w Brzeżanach, 1340 złr. powierzoną 
mu do przesłania p. Góreckiemu i 3000 złr.

przeznaczoną dla p. Darowkiej w Jarosławiu. 
Sąd krajowy we Lwowie po przeprowadzonej 
w dniu 22 grudnia 1875 r. rozprawie głównej, 
uznał Bolesława Heferna winnym zbrodni prze- 
niewierstwa i skazał go na 8 miesięcy cięż­
kiego więzienia, pomimo, że oskarżony wypierał 
się zarzuconego mu czynu.

Przeciw temu wyrokowi wniósł zasądzony 
zażalenie nieważności na podstawie §. 281 1. 3, 
4 i 5 ust. o post. kar. W wywodach zażalenia 
przytacza zasądzony, że dla oddziału korespon­
dencyjnego, w którym był czynny, nie było 
instrukcyi służbowej, że przeto nie jest wyklu­
czoną możliwość , iż który z kolegów jego, 
głównie zaś ekspedytor S a r  t  o r  y sprzenie­
wierzył powyższe kwoty. Ale koledzy zostali 
przesłuchani jako świadkowie, uniewinnili się i 
zostali zaprzysiężeni. W myśl § 170 1. 1 ust. 
o post. kar. nie powinni byli ci świadkowie, 
głównie zaś Sartory, być zaprzysiężeni, albo­
wiem mogło na nich paść podejrzenie, iż do­
puścili się sami tego czynu karygodnego. Sar­
tory nie powinien być zaprzysiężony także w 
myśl §. 170 1. 7 ust o post. k a r, albowiem 
podał okoliczności niezgodne z prawdą. Zaża 
lenie nieważności opiera się dalej na tem , że 
sąd odrzucił wniosek obrońcy wezwania świad­
ków, którzy mieli zeznać, iż Hefern jest roz­
targniony i że w tem roztargnieniu wyrzucił 
pewnego razu przez okno kilka tysięcy złr., 
które znajdowały się pomiędzy przeczytanemi 
gazetami.

Dnia 23 b. m. odbyła się w tej sprawie 
rozprawa kassacyjna przed najwyższym trybu­
nałem sprawiedliwości w Wiedniu. Przewodni­
czył radca dworu W i t t m a n n ;  bronił dr. 
Weigel a oskarżał p. S i m o n o w i e  z.

Obrońca podniósł nowy zarzut nieważno­
ści a mianowicie, że rozprawa główna w spra­
wie Heferna powinna była toczyć się wobec 
sędziów przysięgłych.

Generalny adwokat S i m o n o w i c z  sprze­
ciwiał się wszystkim wywodom zażalenia nie­
ważności i przytoczył pomiędzy innemi , że 
w UBtawie są wyliczone wszystkie powody nie­
ważności, ale nie ma pomiędzy niemi wzmianki
0 niekompetencyi sądu ; zresztą jestto zarzut 
spóźniony, albowiem oskarżony nie wniósł w 
właściwym czasie zażalenia o niekompetencyę 
sądu. Co się tyczy zaprzys ężenia świadków, 
uznanych przez zasądzonego za niewiarogo- 
dnych, to jestto rzeczą sędziego wyrokującego 
ocenić, który z świadków zasługuje na wiarę
1 który z nich ma być zaprzysiężony. Nadto 
nie wyszły na jaw żadne fakta, któreby w ska­
zywały, iż któryś z świadków dopuścił się tego 
czynu karygodnego. Dla tego też przez zaprzy 
siężenie wszystkich świadków nie naruszono 
żadnej ustawy. Toż samo nie naruszono posta­
nowienia §. 170 1. 7 ustawy o post. karnem, 
albowiem świadek Sartory nie zeznał niepraw­
dziwych okoliczności. Między jego zeznaniami 
a zeznaniami innych świadków zachodzą tylko 
pewne sprzeczności, których nie można nazwać 
kłamstwem. Również i ta okoliczność, że czyn 
karygodny zarzucony Ileiernowi, mógł być po­
pełniony przez innych urzędników bankowych, 
albo przez domokrążców, nie zasługuje na uwa­
gę. Nareszcie odpada także i ostatni powód 
przytoczony w zażaleniu nieważności w myśl 
§. 281 1 4 ust. o post. kar., jeżeli się zważy, 
że nie ma kausalnego związku między czynem 
karygodnym a faktem, jaki miał być stwierdzo 
ny przez świadków wezwanych przez obrońcę, 
że Hefern jest roztargniony i że wyrzucił pie­
niądze za okno. Zresztą przytoczył obrońca te 
ostatnie fakta w swej obronie , a mimo to nie 
wywarły one żadnego wpływu na sędziów wy­
rokujących.

Trybunał kassaeyjny o d r z u c i ł  z a ż a ­
l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  z powodów przyto­
czonych przez generalnego prokuratora.

GOSPODARSTWO i HANDEL
* Dostawy potrzeb wojskowych,

W celu dostawy różnych potrzeb do umundu­
rowania i uzbrojenia c. k. wojska na rok 1877, 
rozpisało c. k. państwowe ministerstwo wojny 
licytacyę, do której pisemne oferty wieść na­
leży najdalej do 15 grudnia 1876 o godzinie 
12 w południe do protokołu podawczego c. k. 
państwowego ministerstwa wojny w Wiedniu. 
Interesowani przejrzeć mogą spis dostarczyć się 
mających artykułów, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w biurze Izby handlowej i przemy­
słowej, zaś wzory w składach mundurowych w 
Bernie, Budapeszcie, Gracu, w Wiedniu i w fi­
liach w Jarosławiu i w Karlsburgu.

* Ł icytacya w celu dostawy dla c. k. 
wojska na rok 1877 ehleba, owsa, siana i sło­
my, odbędzie się w wojskowym magazynie pro­
wiantowym (k. k. Militilr - Yerpfiags-Magazin) 
we Lwowie dnia 31 października, 3, 6, 9 i 13 
listopada 1877 r. Interesanci przejrzeć mogą 
bliższe warunki licytacyjne w biurze Izby han­
dlowej i przemysłowej.

— Wyrób wódki i piwa. We wrze­
śniu r. r. wyrobiono w 80 gorzelniach galicyj­
skich ogółem 623.532 i pół opodatkowanych

stopni alkoholu a 198 browarach wywarzono 
ogółem 35 969 hektolitrów piwa.

— W y ró b  e n k r u .  We wrześniu b. r. 
wyrobiła eukrowarnia wSędziszowie 3,330.616T5 
kilogramów a eukrowarnia w Tarnowie 20 756 
kilgr. cukru płynnego i 6 .0 '4 '5 0  kilgr. cukru 
ziarnistego.

— P rodukeya i sprzedaż soli. We 
wrześniu r. b. wynosiła produkeya soli w Ga- 
licyi 94.287. sprzedaż zaś 89.578 metrycznych 
centnarów. W tym samym miesiącu r  z. wyno­
siła produkeya 141.921, sprzedaż zaś 88 040 
metr. cent. Z porównania okazuje się, że w r. 
b. była produkeya soli o 47.634 metr. centnr. 
mniejszą, sprzedaż zaś o 1.538 większą niż wo 
wrześniu r. z.

OSTATNIA POCZTA
W uzupełnieniu rezultatu w y b o r ó w  

s e j m o w y c h  z m i a s t  zapisujemy, że przy 
d r u g i e m  głosowaniu w m. S a m b o r z e  
w y b r a n y  został Dominik Z b r o ż e k  461 
głosami na 750 głosujących. Kontrkandydat 
Tadeusz R o m a n o w i c z ,  współredaktor 

Dziennika Polskiego, otrzymał 282 głosów.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w ,  książę 
Auersperg odpowiedział następnie na inter- 
pelacyę Herbsta, Eichbofa i Hoffera w tym 
duchu, że rząd przedlitawski o tyle ma 
wpływu na politykę zewnętrzną monarchii,
0 ile polityka ta  dotyka także stosunków 
wewnętrznych. Nie było zaś żadnego powo­
du do pozytywniejszego wywierania wpływu 
gdyż program ministra spraw zagranicznych 
uznany przez rząd przedlitawski i przez d e ­
legację wielokrotnie pochwalony, konsekwen­
tnie był dotrzymywany. Polityka monarchii 
zmierza przedewszystkiem do utrzymania 
pokoju, przez co dążność do nabytków ob­
cych posiadłości sama przez się jest wyklu­
czoną. Minister spraw zagranicznych będzie i 
nadal w porozumieniu z rządem po tej s tro ­
nie Litawy wszelkich dokładał starań, aby 
zapewnić pokój monarchii, jednak usiłowa­
nia te są ograniczone obowiązkiem brouie- 
uia energicznie bezpieczeństwa i interesów 
monarchii w każdej okoliczności i w każdym 
kierunku. Odpowiadając na interpelacyę 
Fauderlika nadmienił prezydent ministrów, 
że zadaniem ministra spraw zagranicznych 
nie jest polityka podług plemion, ale musi 
wyłącznie mieć na oku interesa całej mo­
narchii. Przed rozpoczęciem zawikłań wscho­
dnich miano na oku dwa cele, a to strzeże­
nie pokoju europejskiego i polepszenie losu 
ludności chrześcijańskiej na półwyspie bał 
kańskim , do tych samych celów będzie rząd
1 nadal stanowczo i konsekwentnie zmierzał.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  R a d y  p a ń s t w a  w d. 27 b m. 
odczytano podanie deputowanych czeskich, 
w którem odmawiają udziału swego w spra­
wach Rady państwa. Prezes oświadcza, iż 
deputowanych czeskich traktować należy tak 
jak gdyby wystąpili z Rady państwa. Wnio­
sek P rażak a , aby pismo to przekazać ko- 
mi8Syi, został odrzucony.

Powtórzyliśmy wczoraj za Fremden- 
Uattem, że N a j j. P a n  przybył d. 25 b. m 
z Budapesztu do Wiednia. Dzisiaj odwołuje 
Fremdenblait tę wiadomość i dodaje, że 
Najj. Pan aż do dalszych dyspozycyj pozo­
stanie w Budapeszcie. Według tego samego 
dziennika ma hr. A n d r a s s y  wyjechać d. 
28 b. m. z Wiednia do Budapesztu, a Najj. 
Pan ma w poniedziałek d. 30 b. m. udzie­
lać posłuchania w Wiedniu.

Minister spraw wewnętrznych miano­
wał prowizorycznego komisarza powiatowego, 
Włodzimierza hr. Ł o s i a ,  koncypistą ministe- 
ryalnym przy ministerstwie spraw wewnę­
trznych.

Polit. Corr. otrzymała z Budapesztu 
obszerną korespondencyę, która zbija 
pogłoski o z a c h w i a n e m  s t a n o w i s k u  
hr. A n d  r a s s y ’ego. Konstatuje ona pono­
wnie, że między hr. Andrassym a prezy­
dentami ministrów obu części monarchi 
panuje n a j z u p e ł n i e j s z e  p o r o z u m i e ­
n i e  we wsaystkich sprawach, będących na 
porządku dziennym i że wszyscy trzej na­
czelni mężowie stanu wraz z swemi gabine­
tami dążą do utrwalenia pokoju dla mo­
narchii.

C z e s k a  c z y t e l n i a  a k a d e m i c k a  
w Pradze uchwaliła rezolucyę w sprawie 
o s w o b o d z e n i a  S ł o w i a n  t u r e c k i c h ,  
postanowiła urządzić nabożeństwo żałobne 
za p o l e g ł y c h  S ł o w i a n  i wziąć udział 
w deputacyi klubu staroczeskiego, który 
w dniu św. Mikołaja m a  C z e r n a j e w o w i  
w r ę c z y ć  s z p a d ę  h o n o r o w ą .
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Wydział m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  

W Budapeszcie, złożony z 60 członków, od­
był d. 26 b. m. wieczorem naradę, na której 
Prezydent S z i ic s  przemówił w sposób na- 
stępujący: „Ponieważ w dniu dzisiejszym
obiegała pogłoska, że ktoś ma urządzić nie­
przyjazną demonstracyę przeciw r o s s y j -  
s k i e m u  k o n s u l o w i ,  przeto musiałem 
popołudniu zwołać członków komisyi na na­
radę. Na tern posiedzeniu uchwalono wydać 
proklamacyę, w której wydział młodzieży 
akademickiej oświadcza, że p o d d a j e  s i ę  
z a k a z o w i  p o l i c y j n e m u  i o d r a c z a  
u r z ą d z e n i e  p o c h o d u  z p o c h o d n i a ­
mi  n a  c z a s  s t o s o w n i e j s z y . ' 1 Mło­
dzież akademicka przyjęła to doniesienie do 
wiadomości, zastrzegając sobie jednak prawo 
do urządzenia pochodu z pochodniami. Ró­
wnocześnie ukonstytuował się wydział jako 
k o m i t e t  d o  z b i e r a n i a  s k ł a d e k  
n a  r z e c z  r a n n y c h  T u r k ó w .

O k a t a s t r o f i e  p o d  D ż u n i s  pi­
szą z Belgradu do Polit. Gorresp. 24 b. m .: 
„ Wiadomości z doliny nadmorawskiej prze­
jęły  tu  dziś wszystkich aż nadto usprawie­
dliwioną obawą. Do 20 b. m. jeszcze jako 
tako stały rzeczy na linii dżunisko-deligradz- 
kiej, która była najsilniejszą pozycyą serb­
ską. C z e r n a j e w  poznał, że Abdul Keri- 
mowi chodziło głęwnie o opanowanie drogi 
do K r u s z e w a c z a ,  pospieszył więc z zna- 
cznemi siłami na pomoc Horwatowiczowi. 
A b d u l  K e r i m  rzucił 21 b. m. przybyłe 
właśnie z Niżu 22 bataliony na Krewet, przez 
co Turcy uzyskali znaczną przewagę i z a ­
pewnili sobie stanowcze powodzenie. Wczoraj 
już los D ż u n i s  u ,  klucza pozycyi serbskiej, 
był prawie rozstrzygnięty. C z e r n a j e w  
zrobił ostatnie jeszcze rozpaczliwe wysilenie 
aby uratować ten punkt, ale nadaremnie! 
H a f i z  basza opanował to miejsce. Było to 
hasłem do odwrotu dla armii serbskiej, któ­
rej po utracie Dżunisu groziło rozbicie na 
dwie połowy. Ponieważ 13 oszańcowań, któ­
re zasłaniać miały drogę do Kruszewaczu, 
już 21 b. m. dostały się w ręce tureckie’ 
przeto droga do Kruszewacza jest teraz Tur­
kom otwartą. Abiiul Kerim posuwać się mo­
że ku zachodowi albo ku północnemu-wscho­
dowi, albo też w obu kierunkach równocze­
śnie. K r a g u j e w a c z ,  gdzie znajdują się 
arsenały kraju i B e l g r a d ,  wydane są na 
łup Turkom, jeżeli Czernajewowi nie powie­
dzie się skoncentrować swej armii szybko w 
Czupryi albo Kragujewaczu.

Oto rezultat sześciodniowej morderczej 
walki, która tyle tysięcy Serbów pozbawiła 
życia. Armii nie można uczynić żadnego za­
rzutu, trzym ała się dzielnie; niektóre bata­
liony szły w ogień z taką pogardą śmierci, 
że do szczętu wytępione zostały. Artyllerya 
spełniała jak  zawrze, swoją powinność. Ale 
wszystko to na nic się nie zd a ło ; przemoc 
rozstrzygnęła.

Rząd znajduje się obecnie w bardzo 
trudnem położeniu. Armia jest zachwianą. 
A l e k s i n a c z  może dziś jeszcze zostanie 
opuszczony. D e l i g r  a d  może ze strategi­
cznych względów będzie wydany. Serce kraju,

gradzki z 9 miastami, 610 wsiami i 331.745 
mieszkańców wydane są ̂  na łup nieprzyja­
ciela. Samej nawet stolicy zagraża niebez­
pieczeństwo, a gdy nieprzyjaciel stoi także 
nad Dryną, nie masz dla rządu żadnego 
schronienia w kraju. Między ludnością zu­
pełny upadek ducha. Nikomu nawet przez 
myśl nie przeszło,  ̂aby Turcy mogli jeszcze 

1 kiedykolwiek zalać Serbię swemi wojskami, 
j Na taką klęskę nikt nie był przygotowany. 
Przyszła ona całkiem niespodzianie, tern wię­
kszy wywołując postrach i przerażenie. Te­
raz jedyna nadzieja w dyplomacyi i w za- 

‘ wieszeniu bronił"

I Według Tagblat tu  r z ą d  s e r b s k i  u- 
* dał się już do mocarstw z p r o ś b ą  o in-  
t e r w e n c y ę  w tej dla Serbiii tak  kryty­
cznej chwili. W skutek tego rozpoczęła się 
korespondeneya telegraficzna w celu porozu­
mienia się co do wspólnej akcyi. Dyploma- 
cya starać się będzie prawdopodobnie poło­
żyć kres zalewowi Serbii przez Turków. W 
ogóle sytuacya doznała w skutek k a t a s t r o ­
f y  d ż u n i s k i e j  bardzo znacznej zmiany. 
Katastrofa ta  przyspieszy zapewne rozwią­
zanie kwestyi wschodniej.

A n g l i a  i T u r c y a  stara ją  się nakło­
nić Serbię do zawarcia pokoju bez i n t e r -  
w e n c y i  r o s s y j s k i e j .  W tym celu bawić 
ma w Belgradzie incognito starszy dragoman 
sułtana, p- G r a c i a n o .  Przybył on do Bel­
gradu w towarzystwie Anglika p. Slade, ku­
zyna admirała tureckiego H o  b a r  t a  baszy. 
Pan Slade konferował już z kilku konsula­
mi i ks. M i l a n e m .  Klęska pod D ż u n i -  
s e m  wpłynie może na powodzenie tej missyi. ,

Według depeszy Fremdenblattu Porta  i 
ma być gotową do zawarcia d w u m i e s i ę - j  
c z n e g o  r o z e j m u  aż do 1 stycznia. R o - j 
zejm ten mógłby być ewentualnie przedłu- j 
żony do 1 marca. Warunkiem rozejmu mia­
łaby być zasada uti possidetis , a zatem 

i wojska tureckie przezimowałyby w Serbii.

Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza doniesie- 
i niom o koncentracyach wojsk rossyjskich i 
jo  pochodzie ku D u n a j o w i .  Dotychczas nie 
1 zwołano ani rezerw ani urlopników. Armia 
j nie jest na stopie wojennej. Poczyniono tyl- 
! ko zarządzenia, aby w danym razie można 
' było zmobilizować znaczniejszą armię.

A n g l i a  wysyła dzisiaj silny oddział 
jwojsk do M a l t y

i I t a l i e  donosi: Rząd rossyjski postano­
wił eskadrę pancerną pod dowództwem w i­
ceadmirała B u t a k o w a  przezimować w por­
tach południowych Włoch. Rząd włoski na 
uczynione w tej mierze przedstawienie o- 
swiadczył, iż nie będzie stawiał żadnych te ­
mu przeszkód. Italie  dodaje, że rząd rossyj­
ski dlatego wybrał na ten cel porty włoskie, 
aby mógł tam zgromadzić znaczne siły mor

raz*e potrzeby skierować je 
Wschód. J

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  otwarty 
zostanie w poniedziałek 30 b. m. osobiście 
przez cesarza, jak  donosi P rooim ial Corr. 
Już w niedzielę odbyła się rada ministrów 
dla przygotowania m ateryału do mowy tro ­
nowej, a we czwartek cesarz przewodniczył 
radzie ministrów. Nordd. allg. Z tg  powiada, 
że Cesarz po długiej nieobecności chciał 
się obeznać z tokiem spraw a Provincial 
Corresp. mówi, że chciał przed otwarciem 
parlamentu porozumieć się z ministrami pod 
względem ważniejszych spraw bieżących.

na

W ie d e ń , 28 paźdz (Tel. p r y  w.) 
Niektóre dzienniki tutejsze zapewniają, że 
wczorajsze r o z d r a ż n i e n i e ,  które obja­
wiło się między stronnictwem konstytucyj- 
nem podczas odpowiedzi na i n t e r p e l a -  
c y ę  w k w e s t y i  w s c h o d n i e j ,  miało 
powód swój w nieporozumieniu i w fał- 
szywem tłumaczeniu odpowiedzi.

Polit. Corr. usprawiedliwia u z b r o ­
j e n i a  r o s s y j s k i e  wzburzeniem mas 
ludowych, które tym sposobem trzymane 
są na wodzy.

Według dzisiejszych doniesień o d r o ­
c z e n i e  d a l s z y c h  d z i a ł a ń  w o j e n ­
n y c h  j e s t  p r a w d o p o d o b n e .  Ulewy 
stoją na przeszkodzie dalszemu posuwaniu 
się wojsk ottomańskich.

Dzisiejszy Tagblatt został skonfisko­
wany.

A te n y , 28 październ. Przedłożony 
parlamentowi projekt rządowy o mobiliza- 
cyi żąda upoważnienia do p o d w o j e n i a  
l i c z b y  ż o ł n i e r z y  c z y n n e j  a r m i i  i 
do poboru 200 .000  rekrutów na wypadek 
wojny.

V a le n t ia  [wyspa koło Irlandyi], 
28  października. Angielska e x p e d y c y a  
do p ó ł n o c n e g o  b i e g u n a  pod kiero­
wnictwem kapitana Nares wróciła tutaj, 
przekonawszy się, że nie zdoła dotrzeć do 
celu.

Z a r a ,  28 paźdz. Według wiarogo- 
dnych doniesień C z a r n o g ó r a  u w o l n i ł a  
j e ń c ó w  t u r e c k i c h .  Z Niksyczu ma być 
nieregularna załoga na wolność puszczoną 
z powodu braku żywności.

Odpowiedz, redaktor W ładysław  Kozifisfef.

P ra y j3 0 h a l!  do Lwowa.
dnia 28 października 187f»

H otei AngielkieS.
Pp. F. br. Brunicbi z Pisarzowa. — L. Ba­

licki z Wykota. — L. Czermiński z Berdyk. — M. 
Szumlański z Krzywego. — F. Raciborski z Za- 
mośca. — A. Udrycki z W. Mosta.

H o te l L a n g a .
Pp. Dr. E. Hermann z Drohowyża.

H otel Ż o i i i .
Pp. J. i S. hr. Dunin z Głgbikiego — J. 

Górz z Rossyi.
Hotel K rakowski.

Pp. K. Ujejski z Żubrzy. — R. Wilczek z 
Brzeżan. — S. Zakrzewski z Wiednia.

Odjechali ze Lwowa.
Inia 28 października 1876.

Pp. H. br. Poten do Łahodowa — E. H er­
mann do Wiednia. — Dr. K. Lewakowski do Jass.
  A- Niemientowski do Żółkwi. — A. Rudolf do
Stanisławowa. — P. Sakowski do Krakowa. — E. 
Arnhold do Krakowa. — A. Probst do Polski. — 
O. Sala do Wysocka.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 28 października 1876, godz. 7 rano 
Barometr 743'98mm, Psychrometr suchy 0 0°C 

Psychrometr wilgotny 0-6°C. Prężność pary 4 la m  
W^gf  ć 89%.  Zachmurzenie 10. Wiatr SE’l 

4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, 
femporatuca powietrza O09Rm.

Barometr idzie w górę.

Zwracamy uwagę n a  dzisiejszy inserat 
fab ry k i nafty  P io tra  M iączyńskiego
i na korzyści dla kupujących w składach te ­
go fabrykanta.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z i)  " v ot* t.

% K r a k o w a : o godzinie 5 minut 30 rauo (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po­
ciąg osobowy) ; o godz. 10 min. 35 przed po­
łudniem (pociąg migszany).

Si O za rn io w io o : o godzinie 9 minut 55 wieczór
(pociąg poupis-zny), o godzinie 8 min. 40 rano 
.pociąg migszany); o godzinie 2 minut 50 po­
południu (pooiąg migszany).

% S ta n is ła w o w a : (na Stryj); o godzinie 7 min. 58 
wieczór ''"ocięg nr. 21; o godz. 8 min, 52 (po­
ciąg nr. 4);

S  p e d w o łd o a y s h : (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 anu. 54 rano (pooiąg OBObowy); o go­
dzinie 8 min. 8 popołudniu (pociąg migssany),

Z  P o d w o ło o sy sk : (na dworzeo lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 25 lano (pociąg osobowy); o 
goń*. 3 min. 43 po południu (pociąg migszany).

€5>«leh©fiEą ze  L irow a:
©O K ra k o w a :  o godzinie 11 min, 8 przed północą 

(pociąg pospiesznyj; o godzinie 4 min. 40 ran r 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 46 po 
południu (pociąg migszany),

D o O sa s u io w ie o : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny}; o po dżinie I I  mir. 25 wieczór (po­
ciąg migszany); t- godz. 12 min. SO z południa 
(pociąg migszany).

B o  S ta n is ła w o w a :  (na Stryj): o godz, 6 mir. 
5 rano (pociąg Nr. 1): o godzinie 5 min 10 
wieczór (poeiąg Nr. 8).

Do Fodw ołoosysk : (z Podzamoza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 13 
min. 11 w południe (pooiąg migszany).

B o  © o d w o ło o a y sk : (z głównego dworca): o go­
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny), e 
godz. 10 min. 87 wieczór (pociąg osobowy); c 
godz. l i  min. 45 w południe (pociąg migszany!.

Pory niniejszego rozkłada Jazdy odnoszą
się do południka peszteńsk., godz. 12 w  Pe­
szcie odpowiada godz. 12 m 20 w e Lwowie.

Ceiuilk iteewskiej izb? bawiło w. i przemysł.
Lwów, dnia, 27 października 1876.

1. Akeyc za Bztukg.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ g
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. „ 200 * r> 5 

2. Listy eaat. aa 100 zł. s  
"ow. kredyt, galic. 5% w. a. . © 

* » » 4°/° „ ■
R s » « Jo Okresów,
•tanku hip. galio. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w.a.

Listy d łużne zs 100 zł. au 
Ggóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. § 

i Buków. 6°/o los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 latj§ 

» w 80 
4. O hligi za 100 zł. 

lademniz. galic. 5°/o m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. I878po6°/0w.i

*. L e a r  Miasta Krakowa . .
Stanisławowa!

" n. łla n e ły
Dukat Holenderski.
Dukat Cesarski .
N apoleond’or 
Pół imperyał .
Bubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
IOb Murek memieek oh 
Brebro .
Kupony w srebrze

płacą | żądają
walutą austr.

ałf. ct. złr' ot.
199 50 201 50
113 60 116 50
214 _ 217 —
209 — 211 —

84 40 85 30 :
77 40 78 25
84 40 86 30
87 60 88 50 ,
92 — 93 50 j

90 10 91 40 j
— — — —
— — — — |

83 40 84 40 !
90 — 92 -  |

14 25 15 50
18 26 19 76

5 78 6 90
5 84 5 95
9 88 9 98
9 98 10 16
1 62 1 68
1 69 1 61

61 — 62 —
,i05 76 107 75
5.04 50 107

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 24 października 1876.

1 . ©Ing Pańmiwa* płacą.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 61.40
T B , n a w srebrze. . 65.50
Losy z roku 1839 c a łe ........................  256.—

» » 1839 piąta czgsć 4% . ■ 265.
n » 1854 po 250 złr............104-—
» n 1860 po 500 złr. 5% . . 107.75
” « 1860 po 100 złr. 6®/0 . . 118-60

żądaj.
61.60
65.70

266.—
2 5 6 .-
104.60 
108.—
114.60 
128.25
22. —

85.50 
87.76 
92.— 

70.— — .—

85.—
37.50

Czech 2, © hiigaaye indemn. 6°/0 za 1°° *ł" 
. . . . .  100.—

Galicy i

Wggier . , . ................ ....

I B a f ^ a u s t .  200'zł.^m^zł. 120. 
! Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .

82.—
83.60

101.60
7 2 . -
7 3 .-

83.50
84.25

102.60
73.—
74.—

70,25 70.60 
145-40 146.60 
642,— 647.—

Gal. banku hlp. p0 aoO zł . - ~
Cal' bzakłU t aU,d l-1 PrZ> a 200 zł'wPł ' i0 °lo —  -  Gal. zakł. kredyt, emski a 200 zł.

K o f ™ c t r r z' r -ar;b • - 0:~  - ’-z

Kol mety P° 200 rf. k- • 1B7~  13 ~

ń w t t Ł S  S i , ”..
Połud kol Pańet- P° 200 zł. m. k. 766 — 267. Połud kol. państw. po 200 zł. w. a. 75.25 76.50

*-01. węg. gal. * 200 zł. w sr, — —

■ płaoą. żądają.
4 . L isty  zast. losowane 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i Bukowiny, w 151., 6°/0 90.— 91. -  

Powsz. austr. zakł. kred. ziam. 6%  w sr. 106.25 106.75 
j Gal. zakł. kr. siem. Krak. ios, w 18 1. 6°/0 90.— 92.— 

.  .  .  .  .  „ w 20 „ 7% 98.50 9 9 .-
n s » ii n » w 36 „ 6 93.  .

Gal. Iow. kred. w. a. po 4°/0 
» » u P° 6%

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wy L poi 6°/c, 

a e n n 30 „ 6łl/.; —. .
Banku naród, po 5% . . — ----------• -
Wgg. tow. ziem. po 51/1°/0 . . 85.76 86.—

s s » po 5% 98.50 99.—
A, O bllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 6°/0 w. a. . —.— 65.—
Kol. naddnieśtr. a 300 zł. 6®/0w.a. . —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 5°/0 w srebr. —.— —•—
Kol. pół. po 100 zł m. k. . . . 98.— 99.—

„ „ „ 100 zł. w. a, . . — 94.—
Kol. gal. Kar, Ludw. po 800 zł. 6°/c 97.25 97.76

■ b i, j, II. s ia w i . 94.— 94.50
* » » » HI. ,  . . 92.50 93.—

Kol. lwow.-czer. jas. IH. emis. a 300 zł.
6°/0 w srebrze 75.— 78.—

Wgg. gal. kol. a 200zł. 5°/e w srebrze . —.— 63.—
8. Losy.

Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 164.50 155.50 
_ Clarego po 40 zł. m. k. . . .  29.26 29.76
\ Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.25

.............................. .. ■ 14.—
14.50 
29.—
28.—
13.40

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa .

1 Pożyczka miasta Budy po 40 
Palfiego po 40 zł, m k.
Fundaoya szpit. Aroyksięoia Rudolfa

w. a.

92.75
14.50 
15.— 
29 50
28.50 
13.80

płacą żądają

Salma po 40 zł. m. k. . . . . 89.— 39.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 31.70 32.20
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a, 18.75 19.25
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 118.— 119.—

„ „ „ 50 zł. w. a. . 58.— 69.—
Waldsteina po 20 zł. m k. . . . 22.— 22.75
Windischgratza po 20 zł. ta. k. . . 26.75 ____

W e kał e (na 3 miesięcy.)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . __.__ _.__
Berlin za 100 mark w. n. p. , , 60.60 60.70
Frankfurt 100 mark p. . , 60 60 60 70
Hamburg za 100 w p. n. , . 60'60 60.70
Londyn za 10 ft. szt.............................124 60 124 90
Paryż za 100 fr....................................... 49.40 49 50

Kurs sło ta.
Dukat ces. men. , , 6.95.— 6.96.—

„ peł. wagi . . . 5.98.— 6.99.—
Korona . „  t_ ____
20-frankówka . . 9.90.— 10.—!—
Rossyjski imperyał . . .  —. .   . . 
Talar związkowy . . . .   ._ ____
S r e b r o ................................  106.60 10680

złr. | ot.

Z lwowskiej Izb? handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

27 października 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

« „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

„ „ kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingow................ ...
Srebro ....................................
Napoleond’o r ................................ ....
Dukat cesarski men. . . .
100 Marek .  ....................

61
65

107
820
146
124
106

9
5

61

96
80
75

10
35
15
941/,
94i/»
10

1 »  S E  X  ■ )  S T  J S T  i  j f iE L  "■T  J W  2 E  W
375 1—3) *  d  ?  k  i .

L. 4873. Podaje się do wiadomości, że 
celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
ościańskiemu sumy 200 zł w. a. z pa. 
bliczna przedaż realności N. D. 185 w 
fcwsku położonej Iwana Tarnawskiego wła- 
ej na 500 zł. w. a. oszacowanej na dniu 
i listopada 1876, 11 grudnia 1876 i 12

stycznia 1877 o godzinie 10 przed południem
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie. 
Dalsze warunki można przejrzeć w tutejszym
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Skole dnia 6 października 1876.

(5079) U b w l e t z r z e u i e .
L. 7152. G. k. sąd obwodowy jako

handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 
maja 1876 f i rma:  E ster F ass , handel łok- 
ciowemi towarami w Przem yślu, z rejestru  
handlowego wykreśloną została.

Przemyśl 24 maja 1876.
(5051 1— 3) ®  b i f  t

9łr. 27. $u r Siąuibirung ber geąen bte 
Sonturźmajje ber ©Ijeleute Salamon Leib j. 91.

Uitb Scheindel Reisel j. 9(. Feil nadbtragtii 
angemelbeten gorberungen inirb bie Zagrabi 
auf ben 30 9łooember 1876 um 9 Ubr SSoi 
mittags tm III iButeau be§ f. f. ^reiSgeridjtc 
m Stanislau beftnnmt, rooju bie ©on!ur§gtat 
mger gelaben merben.

Stanislau arn 16 Dftober 1876.
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(5074 1—3) E  d  f  k  t .

L. 4570. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu sumy 150 zł. w. a. z pn, 
publiczna sprzedaż realności w Stynawie 
wyżnej pod N. D. 117—149 położonej, dłu­
żnika Zachariasza Held własnej, na 300 zł. 
w. a. otaksowanej na dniu 10 listopada 1876, 
11 grudnia 1876 i 12 stycznia 1877 o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym są­
dzie przedsięwziętą zostanie. Dalsze warunki 
można przejrzeć w tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Skole dnia 7 października 1876.

(5083 1—3) i l d y  k  t .
L. 4497. C. k. sąd powiatowy w Jano­

wie oznajmia niniejszem , że w celu zaspo­
kojenia sumy wekslowej 35 zł. a w. z 6°/o 
odsetkami od dnia 12 czerwca 1871 bieżą- 
cemi kosztami sądowemi 2 zł. 84 ct. a. w. 
i kosztami egzekucyjnemi w łącznej kwocie 
34 zł. 7 ct. na rzecz Mendla Langera odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 30 w 
Kozicach położonej, dłużnika 01exy Kusieka 
własnej, ciała tabularnego uiestanowiącej, 
w trzech term inach, 30 października, 29 
listopada i 22 grudnia 1876, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 270 zł. w. a. Realność ta na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś za każdą 
cenę sprzedaną zostanie. Wadium wynosi 
27 zł. w. a. Bliższe warunki i protokoła za­
stawnego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Z c. k* sądu powiatowego.
Janów dnia 22 września 1876.

(5052 1—3) E  d  y  k  t .
L. 9263, C. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia sumy pożyczkowej 8000 
zł. z pn. z 150,0 od 23 grudnia 1872 bieżą- 
cemi, przy potrąceniu jednak kwoty 100 zł. 
na rachunek tych odsetek zapłaconej, jako- 
też kwoty 400 zł. zapłaconej na dniu 13 
sierpnia 1873 tudzież wraz z karą konwen- 
cyonalną 1500 zł. i kosztami sądowemi 10 
zł. i egzekucyjnemi 6 zł. 3 ct. 8 zł. 52 ct. 
tudzież 18 zł. 80 ct. nakazam zapłaty c. k. 
sądu krajowego we Lwowie dtto  26 kwiet­
nia 1873 L. 22865 przez Ozyasza L. Horo­
witza przeciw Aleksandrowi Rodeckiemu wy­
walczonej, następnie Samuelowi Horowitzowi 
odstąpionej odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 29 listopada 1876 o godzinie 9 r a ­
no publiczna przymusowa sprzedaż dóbr Żu­
rowa, dłużnika Aleksandra Rodeckiego wła­
snych, na kwotę 19475 zł. oszacowanych, 
przyczem dobra te także niżej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedane zostaną.

Wadyum 50/0 ceny szacunkowej.
Jednę trzecią cząść ceny kupna obo­

wiązany będzie nabywca złożyć w dniach 
30 po prawomocności uchwały przyjmu 
jącej ak t licytacyjny do wiadomości, po­
zostałe dwie trzecie w dniach 30 po prawo­
mocności tabeli płatniczej

Bliższe warunki licytacyjne wraz z eks­
traktem  tabularnym  i protokołem oszaco­
wania są do przejrzenia w godzinach urzę­
dowych w t. s. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli zastaw­
niczych lub tych, którzyby po dniu w ysta­
wienia przedłożonego ekstraktu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowionym jest Dr. Fo 
ryst adw. w Tarnowie

Tarnów dnia 12 października 1876. 
(5053 t —3) B d y  k t

L. 25056. C. k sąd deleg. miejski 
zawiadamia niniejszym edyktem Władysława 
Kowalskiego że przeciw niemu ks. Teofil Mi- 
dowicz prokurator kapituły katedralnej Kra­
kowskiej wniósł pozew do 1. 25056. z r. 
1876 o rozwiąaznie umowy najmu realności 
Nr. 128 I. w załatwieniu którego termin na 
8 listopada 1876 r. do rozprawy wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Włady­
sława Kowalskiego wiadomem nie jest, prze­
to c. k. sąd w celu zastępowania pozwane­
go na koszt i niebezpieczeństwo jego tu te j­
szego adw. Dra Goldmanna kuratorem  nieobe­
cnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- 
ta  ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­
lił, wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tern c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
w ynik łe  z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków dnia 19 października 1876. 
(5035 3—3) Ogłoszenie.

L. 6133. W Żydaczowie otwartą zo­
stała  z dniem dzisiejszym c. k. stacya te le ­
grafu z ograniczoną służbą dzienną dU po­
wszechnego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 24 października 1876.

L. 6055. Obwieszczenie. [5065 1—3] 
Na dniu 31 października 1876 roku o 

godzinie 9 przed południem odbędzie się 
losowanie obligacyi funduszów indemniza- 
cyjuycb Galicyi zachodniej i wschodniej 
tudzież Wielkiego księstwa Krakowskiego, 
w lokalu c. k. Namiestnictwa w domu Wnej 
Głowackiej pod L. 3 przy ulicy Łycza­
kowskiej.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto­
sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1873 do L. 1413 (Dziennik ustaw i 
rozporządzeń kraj owych zeszyt VII. Nr. 24) 
wylosowane zostaną następujące obligacye, 
a to :

A ) z funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego księstwa krakowskiego: 

obligacyj 
z kuponami 

2 „ po 50 zł. 100 zł.
19 „ „ 100 „ 1.900 „
4 „ „ 500 „ 2.000 „

11 „ „ 1000 ,  11.000 „
i obligacye lit. «) w nominal­

nej wartości 19.000 „
czyli razem 34.000 zł.

B ) z funduszu indemnizacyjnego Gali­
cyi zachodniej: 

obligacyj 
z kuponami 

40 „ po 50 zł. 2.000 zł.
248 „ „ 100 „ 24.800 „

50 * 500 „ 25.000 „
114 „ „ 1000 „ 114.000 „

7 „ „ 5000 „ 35.000 „
5 „ „ 10000 „ 50.000 „

i obligacya lit. a) w nominal­
nej wartości 89 200 ,

czyli razem 340.000 zl.
C) z funduszu indemnizacyjnego Gali­

cyi wschodniej; 
obligacyj 

z kuponami 
47 „ po 50 zł. 2.350 zł.

387 „ ,  100 ,  38.700 „
43.000 „ 

243.000 „
45 000 „
60.000 „

500
1000
5000

86 
243 

g
6 I  l  10000 „

i obligacya lit. a) w nominal­
nej wartości 157.950

czyli razem 590.000 zł.
Z c. k. Namiestnictwa 

jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych.
Lwów dnia 21 października 1876. 

(5038 3—3) E  d  y k  t.
L. 6301. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie zawiadamia Włodzimierza Bobrowni- 
ckiego z Staromieścia, przebywającego w U- 
chowiecku na Wołyniu, że z przyczyny, wnie­
sionego przeciw niemu przez Jakóba Brom- 
berga pozwu, o zapłatę sumy wekslowej 1162 
zł. w. a  z pn,; w dniu 8 czerwca 1876, L. 
4677, nakaz zapłaty wydanym i ustanowio­
nemu kuratorowi adw. Dr. Binderowi z za­
stępstwem adw. Dr. Fecbtdegena doręczonym 
został.

Jest tedy rzeczą pozwanego, rzeczone- 
f mu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­

lić, lub innego zastępcę sobie obrać i o tern 
sądowi donieść.

Rzeszów dnia 19 października 1876. 
(4980 3 — 3) K o n k u r s .

L. 20424. Celem obsadzenia trzynastu 
stypendyi po 150 złr. rocznie z fundacyi ś. 
p. Kaspra Zubowskiego rozpisuje się niuiej- 
szem konkurs z terminem do Igo grudnia 
1876 roku.

Ubiegać się mogą o te stypendya, u- 
bodzy a pilni i odznaczający się p ra c ą , u- 
czniowie szkół krakowskich ludowych, real­
nych, technicznych oraz uczniowie Wydzia­
łu  Uniwersytetu Jagiellońskiego, urodzeni z 
rodziców włościan Starostwa Krakowskiego 
lub mieszczan krakowskich.

Pierwszeństwo jednak przed wszystki­
mi mają potomkowi męscy Władysława Zu­
bowskiego z Ewendorfu w Rossyi (właści­
wie w królestwie poiskiem) gdyby z nich 
który do szkół krakowskich uczęszczał.

Podania m ają być wniesione w powyż­
szym terminie do Prezydenta miasta za p o ­
średnictwem Dyrekcyi szkół a  względnie 
Senatu akademickiego.

Do podań załączyc należy metrykę 
chrztu, świadectwo szkolne z ostatniego 
p ó łr o c z a , a względnie ostatniego egzaminu 
tudzież świadectwo ubóstwa przez przynale­
żną gminę wydane.

Kraków dnia 17 października 1876. 
(5006 3—3) E  d  y 6 t.

L. 3384. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach zawiadamia Jana Siekierskiego i 
Ewę Siekierską z miejsca pobytu niawiado- 
mych, że na prośbę Dawida Friihm aoa wy­
znaczone do wykazania usprawiedliwienia 
prenotacyi prawa zastawu dla sumy 1120. 
zł. polskich wstanie biernym realności Nr. 
19 w Ropczycach uskutecznionej, term in na 
dzień 29 listopada 1876 r. o 10 godzinie 
z rana i doręczono rezulucye te ustanowio­
nemu równocześnie kuratorowi Gustawowi 
Siekirskiemu pocztmistrzowi w Ropczycach.

Wzywa się zatem  Jana Siekierskiego
i Ewę Siekierską, aby tem u kuratorowi po- 
trzebnych środków do obrony udzielili lub 
i-, nego pełnomocnika ustanów di, gdyż w, ni­
knąć mogące zaniedbania tego skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Ropczyce 20 września 1876.
(5024 3 —3) E  d  J  h  t .

L. 1331. C. k. sąd powiatowy w Sta­
rym Sączu podaje do wiadmości, iż Antoni 
i Antonina Kumorowie i Jan  Szymon 2 im. 
Borecki wnieśli pod dniem 17 m arca 1876 
przeciwko spadkobiercom, Piotra Markwi 
czyńskiego jakoto : Wiktoryi, Józefowi, Wła­
dysławowi, Stanisławowi, Filomenie, Maryan- 
me, Balbinie i Juliannie Markwicinskim po­
zew o zmazanie z  hipoteki realności lk. 20. 
w Starym  Sączu prawa zastawu sumy 35 zł. 
m. k. zpn. w skutek czego term in do ustnej 
rozprawy na dzień 29 grudnia *8^6 r - na 
godzinę 10 rano wyznaczony został.

Ponieważ wszyscy pozwani z życia i 
miejsca pobytu nie są znaui, przeto ustano 
wiono im kuratora Jędrzeja Mazurka, z kto 
rym spór wedle istniejących przepisów prze 
prowadzonym będzie, i w z y w a  ich się, aby na 
terminie osobiście stanęli, lub potrzebne do­
wody prawne ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielili, lub innego zastępcę _ wybrali i o 
tem  tutejszemu sądowi donieśli — w ogolę, 
by wszelkich środków prawnych do obrony 
użyli, inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszą.

Stary Sącz dnia 10 września 1876. 
(5025 3—3) JE d  y  k  t .

L. 1332. C. k. sąd powiatowy w Sta­
rym Sączu podaje do wiadomości, że Anto 
ni i Antonina Kumorowie i Jan  Borecki, 

1 wnieśli przeciwko Kelmanowi Neugutowi i 
Nechy Neugutowej pod dniem 17 marca 
1876 r. pozew o zmazanie z hipoteki real­
ności 1. 20 w Starym Sączu prawa najmu 
w poz. 5 i 8 cięż. na rzecz Kelmana i Ne 
cby Neugutów intabulowanego, w skutek 
czego term in do ustnej rozprawy ua dzień 
29 grudnia 1876 r. na godzinę 10 zrana 
wyznaczonym został.

Ponieważ współ pozwana Nechy Neu- 
gut życia i miejsca pobytu nie jest znana, 
przeto ustanowiono jej kuratora w osobie J ę ­
drzeja Mazurka tutejszego, z którym spor 
wedle istniejących przepisów przeprowadzo­
ny będzie.

Wzywa się przeto współpozwana Nechy 
Neugutowa, aby na terminie osobiście s ta ­
nęła, lub potrzebne dowody prawne ustano- 

' wionemu kuratorowi udzieliła, lub innego 
1 zastępcę wybrała i  o tem  tutejszemu sądo- 
; wi doniosła, w ogóle, by wszelkich do obro- 
' ny środków prawnych użyła inaczej wym- 
I kłe ze zaniedbania skutki sama sobie przy­

pisze.
Stary Sącz 10 września 1876.

” (5040 3 — 3) © g l» s* e i* ie  konkursu
L. 27439. w celu nadania wsparcia 

dożywotniego z fundacyi ś, p. Pelagii Rus- 
sauowskiej. Wydział krajowy w skutek opróż­
nienia jednego miejsca wsparcia dożywotniego 
we fundacyi ś. p. Russanowskiej i na wnio­
sek Wnego'. P iotra br. Moszyńskiego, iż o- 
próźnione miejsce innej osobie udzielić za ­
mierza, ogłasza niniejszem następujący kon­
kurs :

Prawo do pobierania wsparć dozywot 
nych z tej fundacyi mają inwalidzi wojsko­
wi, polskiego pochodzenia, riym sko katolic­
kiej religii, tak  łacińskiego, jako też greoko- 
unickiego i ormiańskiego obrządku, lub też 
inne osoby, polskiego pochodzenia rzymsko­
katolickiej religii, tak łacińskiego, jakoteż 
grecko uuickiego lub ormiańskiego obrządku 
które w jakimbądź innym zawodzie zasługi 
dla kraju położyły i znajdują się w potrze­
bie.

Prawo nadania wsparć dożywotnych 
przysługuje kuratorowi fundacyi I- W. Pio­
trowi br. Moszyńskiemn wszakże za dekre­
tam i przez Wyd lał krajowy wystawionymi.

Wzywa się przeto wszystkie powyż nad • 
mienione osoby, które z uprawnienia swego 
do użytkowania z tej fundacyi korzystać 
pragną, ażeby w przeciągu dni 30 od daty 
trzeciego ogłoszenia tego konkursu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" wniosły swe pi= 
semne tudzież o ile być może udokumento­
wane podania do Wydziału krajowego, a  w 
szczególności dołączyły także sto ;owne świa­
dectwa co do wykazania religii i obrządku 
jakoteź i ubóstwa.

Z Rady W ydziału krajowego.
We Lwowie dnia 24 października 1876.

(5023 3— 3) E  d  y  fe *■
L. 6702. C. k. sąd powiatowy w So­

kołowie zawiadamia Jana Płazę z miejsca 
pobytu niewiadomego , iż w sprawie egze­
kucyjnej Siissla Perlmana przeciw niemu o 
(90 złr zamianował dla niego kuratora, w 
oso ie c. k. notaryusza Kiernika w Soko 
łowię

) Sokołów dnia 6 października 1876.

(4965 3—3) @ M  f  t .
gał)! 24187. 33om f. f. llrafauer Satts 

beSgeridjte robb bem &errri ^ofef Buffet mit= 
telft gegenroartigen @bifte§ befannt gemad)t, 
babe roiDer ibn ltnb $rau 2Jfarie Buffet £>err 
©buarb Kotfdji; auf 3<d)tuil8 ber 9Bed))e[fumme 
per 150 fl. o. 3B. fammt 31=©. am 2. Dftober 
1876, jur 3abt 24187 eine $Iage angebrad)t, 
rooriiber bie 3a£)fting§auflage &er ©untme 160 
fi. fammt 9t ©. befdjloffen rourbe.

©a ber 2Uifentbaltśort be§ fflelangten 
Jjyofef iłuffel unbefamit ift, fo bot baś !. !. 
&anbe§gerid)t ju feinet Śertretung uno auf 
fein ©efaljt unb Eoften beit Ijiefigert 2lboofaten 
Trójualski mit Subftituiruug be§ ilboofaten 
©olbmann ais kurator beftefit, mit roetdjem 
bie angebracbte 91ed)tśfad)e nad) bem 2Becbfel= 
9ted)te oerbanbett roerben roirb.

©urd) biefes @bift mirb bemnad) ber 23e= 
langte erinnert, jur red)ten 3 eit entroeber 
felbft ju erfdjeinen ober bie erforberlicben 91ed)tS= 
bebelfe bem befteHten SSertreter mitjutbeilen, 
ober audj einen anberen @ad)roalter ju roćit)len 
unb biefem f. f. £anbesgerid)te anjujetgen, 
itberbaupt bie jur 33ertt)eibigung bienlidben 
oorfdjriftśmajjigen 3łecl)Umittel ju ergreifen, 
inbem fid) bie au§ beren 33erabfaumung ent* 
ftebenben golgen felbft beijumeffen baben roirb.

Jtrafau ben 6 Dftober 1876.
(5067 2 —3) Ogłoszenie konkursu .

L. 6027. Celem obsadzenia posady z 
dniem 1 stycznia 1877 prowadzącego księgi 
metrykalne izraelickie i tegoż zastępcy w 
każdym w poniżej wyszczególnionych okrę­
gów metrykalnych jako to :  w Skalacie, Grzy­
małowie, Toustem, Tarnorudzie i Podwoło- 
czyskach rozpisuje się konkurs do dnia 20 
listopada b. r.

Ubiegający się o jednę z tych po3ad 
winien wnieść do tutejszego starostwa proś­
bę własnoręcznie przez siebie pisaną w któ­
rej ma wykazać dokumentami rodzaj za tru ­
dnienia i stopień wykształcenia swego i do­
kładną znajomość języków krajowych.

Urząd wspomiany, z którym połączone 
jest prawo pobierania opłat określonych w 
§ 13 in strukcji z r. 1876 powierzony bę­
dzie tylko godnemu zaufania obywatelowi 
państwa austryackiego wyznanie mojżeszo- 
wego mieszkającemu w miejscu gdzie się 
księgi metrykalne znajdują, i zajmującemu 
się zatrudnieniem któreby go nie zmuszało 
wydalać się częściej z miejsca zamieszkania.

Skałat dnia 21 października 1876.

(5062 2—3) O gIosxeuIe l ic y ta c j i .
L. 8322. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia kapitałów galicyjskiego towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, w łącznej 
kwocie 11.543 złr. 21 ct. w. a. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
części dóbr Kopań „Gniła" zwa >ej, w po­
wiecie Przemjślańskim położonej, dom. 427. 
pag 434, br. 13 w lwowskiej tabuli krajo­
wej zapisanej, w trzech terminach a to : dnia 
3 stycznia 1877 r  , dnia 20 lutego 1877 r. 
i duia 27 marca 1877 r. zawsze o godzinie 
10 przed południem w Złoczowskim c. k. 
sądzie obwodowym, na pierwszym i drugim 
terminie przynajmniej za cenę wywołania w 
kwocie 23605 złr. w. a. ustanowioną, na 
trzecim także niżej ceny wywołania, jednak 
w każdym razie tyiko za taką cenę. która- 
by na zaspokojenie wyż wymienionych wie­
rzytelności galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego z pudrzędaemi należytościami wy­
starczała.

Wadyum na kwotę 2360 złr. 50 ct. w. 
a. oznac onem zostało, warunki zaś licyta- 
cyjae w tutejszej registraturze przeglądnąć 
można.

Dla tych którymby uchwała licyia- 
cyę dozwalająca lub dalsze uchwały lieyta- 
cyę i extrykacyę dotyczące, wcześnie lub 
wcale nie zostały doręczone, albo którzy 
późoiej do tabuli weszli, ustanowiono na 
kuratora adw. Dr. Wesołowskiego ze za­
stępstwem przez adw. Dr. Warteresiewicza.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 30 września 1876.

(5055 2—3) E  tk y  ii t.
L. 134. C. k. sąd powiatowy w Leża^ 

sku wiadomo czy n i, iż celem zaspokojeni 
należytości Eliasza Teicber jako prawonaby 
wcy Wojciecha Pawula w kwocie 64 złr. v
a. z pn. publiczna przymusowa sprzed* 
realności gruntowej pod Nr k. 76 w Wółc 
Grodziskiej, Franciszka Majcher własnej ■ 
trzech terminach dnia 28 listopada 1876 
29 grudnia 1876, 26 stycznia 1877 każdyi 
razem o godzinie 10 rano w sądzie tutej 
szyrn odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wrrtość szs 
cunkowa 925 złr. w. a.

Wadyum wynosi 92 złr. w. a.
Akt opisania i warunki licytacyi mo 

żna w tutejszosądowej registraturze przejrzei
Leżajsk dnia 14 marca 1876.
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(5046 2 —3) K o n k u r s .

L. 1274/R. 8. O. Niniejszem ogłasza 
się konkurs:

a) na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole etatowej w Łapanowie z roczną 
płacą 300 zł. i 50 zł. za kierownictwo 
i wolnem pomieszkaniem,

b] na posadę młodszego nauczyciela z ro­
czną płacą 200 zł. w. a 
Kandydaci mają wnieść podania swoje

do 15 listopada 1876.
C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Bochnia dna 1 października 1876 
(5066 2—3) O g ł o s z e n ie  & ® n i-u rsu .

L. 33102/852/R. o. o. Miejska Rad.* 
szkolna okręgowa we Lwowie rozpisuje ni­
niejszem konkurs na posadę nauczycielki 
przy szkole pospolitej żeńskiej św. Anny we 
Lwowie z płacą roczną 700 złr. a. w.

Podania zaopatrzone dowodami uzdol­
nienia wymaganego ustawą, należy wnieść 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej we Lwo 
wie w terminie najdalej sześciu tygodni, 
licząc od pierwszego umieszczenia konkursu 
w Gazecie Lwowskiej.

Kandydatki będące już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych Rad szkolnych okięgo 
wych, pod których są zwierzchnictwem,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej m. 
Lwów dnia 19 października 1876. 

(5057 2 —3) ©l»wi©s*e;sejffli«.
L. 2472. C. k. sąd powiatowy w Rop­

czycach wiadomem czyni, źe na zaspokoje­
nie należącej się Baruehowi Sturmowi od 
Jana Sikory wierzytelności w kwocie 40 zł 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym c. k 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż ('ze 
ser gospodarstwa gruntowego pod Nr 66 w 
Brzezinach położonego, ciała taauiarnego 
me mającego a nłuzmka Jana Stkory wła 
sn ego w trzech terminach dnia 27 listonada 
1876, dnia 29 grudnia 1876 i dnia 26 sty 
cznia 1877, każdym razem o godzmie 10 
przedpołudniem, z nadmienieniem że gospo 
darstwo to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub przynaj­
mniej za takową, zaś na trzecim terminie i 
poniżej ceny sz&cunko ,vej sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania ustanawia się kwo­
tę z oszacowania pochodzącą 200 złr, w. a 
zaś wadyum 100;0 od 200 złr. t j. kwotę' 20 
złr. a. w , restę zaś warunków licytacyj­
nych jako^ też akt opisania i oszacowania 
mogą chęć kupna mający przejrzeć w re- 
gistraturze tut. c. k. sądu.

Ropczyce 3 października 1876.
(5049 2—3) i i  «i y U t,

L. 22442. C. k sąd krajowy w K ra­
kowie wprowadza postępowanie am ortyza­
cyjne co do zgubionej książeczki kaBy o- 
szczędności w Krakowie Nr. 18867 na imię 
Izaaka Honiga wystawionej i na wkładki 
w kwocie łącznej 58 złr. zaś zwrot w kwo­
cie 38 złr. 50 ct. opiewającej i wzywa ni­
niejszem każdego posiadacza tej książeczki 
*by o tern c k. sądowi bajow em u w prze- 
ciągu jednego roku tem pewniej doniósł, iż 
Po upływie tego czasu uznanoby tę ksią­
żeczkę za nieważną.

Kraków dnia 22 września 1876.
(5064 2 —3) © g ło s z e n ie  fc o n fc w rs u .

L. 9840. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na posady nauczycielskie, przyzwolone 
na mocy najwyższego postanowienia z dnia 
10 czerwca 1876 reskryptem W. c. k. Mini­
sterstwa Oświecenia z dnia 18 cerwca 1876
1. 9713 dla szkół realnych we Lwowie i w 
Krakowie mianowicie :

1 na jednę posadę nauczyciela języka 
niemieckiego i polskiego, jednę posa­
dę nauczyciela matematyki i fizyki, je- 
duę posadę nauczyciela geometryi wy- 
kreślnej i matematyki i jednę posadę 
nauczyciela rysunków wolnoięcznych i 
modelowania w szkole realnej Lwowskiej 

2. na posadę nauczyciela języka niemiec­
kiego i polskiego, i jednę posadę na­
uczyciela geometryi wykreślnej i ma­
tematyki w szkole realnej krakowskiej. 
Do każdej z tych posad przywiązaną 

jest płaca i dodatki do Jiłacy w myśl ustaw 
z 9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Podania zaopatrzone we wszystkie po­
trze b n e  dokumenta należy wzieść do Rady 
szkolnej krajowej za pośrednictwem przełożo 
nej władzy najpóźniej do 25 listopada r. b.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 22 października 1876 

(5039 2—3) £  d  y  b  t .
L. 4458. C. k. sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do wiadomości iż do egzekucyj­
nej licytacyi realności w Kętach pod Nr. 
491 położonej, dotąd na imię Franciszka i 
Tekli Wundererów, oraz w części na imię 
Maryi Łowczyńskiej i Mojżesza J&koba Gru- 
bera. intabulowanej celem zniesienia współ­
własności tejże realności, wyznacza się w
C. k. sądzie powiatowym Łęckim dwa ter­

min* na dzień 27 listopada 1876 r. i na 
-, dzień 18 grudnia 1876 r. każdą razą o go­

dzinie 10 rano, na których to terminach, 
realność ta  jedynie za cenę szacunkową w 
sumie 1962 złr. 20 ct. lub powyżej sprze­
daną będzie, zaś w razie nieudania się licy ­
tacyi termin do ułożenia warunków lżej­
szych na dzień 8 stycznia 1877 r. godzinę 
9 rano przeznacza.

Wadyum wynosi 200 złr. w gotówce. 
Protokół oszacowania, warunki licytacyjne i 
wyciąg tabularny przejrzeć można w sądzie, 
n, wykaz podatków w urzędzie podatkowym 
w Białej. Kuratorem dla niewiadomych in- 

j teresów ustanowiono p. Dr. Chrzanowskie­
go adwokata w Kętach.

Kęty 12 października 1876.
(5086 2—3) SE <4 y  ls t.

L. 12239 0. k. sąd obwodowy, jako
handlowy w Przemyślu, wzywa niniejszem 
tego, któryby zaginiony weksel w niemiec­
kim języku da. d t : Ropianka 4 czerwca
1874 r. na 200 złr. w. a. opiewający, dnia 
4 listopada 1874 r. w Ropiance płatny, 
przez Apolinarego Osieckiego, na własne 
zlecenie wystawiony, a przez Iwana Feda- 
ka do zapłaty akceptowany, m iał w swem 
ręku, ażeby go tutejszemu sądowi do dci 
45 przedłożył, i prawne nabycie tego wy­
kazał, inaczej weksel za amortyzowany bę­
dzie uważany.

Przemyśl 24 sierpnia 1876.
(5041 2—3) ©glosaeMie konkursu.

L. 40582. W celu rozdania opróżnio­
nych stypendyów z fundacyi Wicentego Sie­
mińskiego, przeznaczonych dla kandydatów 
n a u c z y c ie lsk ic h  szkół ludowych wzgędnie 
dla uczni tych szkół, w rocznej kwocie po 
!00 złr. względnie po 50 złr. w. a . rozpi­
suje się niniejszem konkurs do końca listo­
pada b. r.

Ubiegający »ię o te stypendya winni 
w ykazać:

1 że są urodzeni i wychowani w tej czę­
ści Galieyi i Wielkiego księstwa K ra­
kowskiego, która w roku 1859, nale­
żała do Krakowskiego okręgu admini­
stracyjnego, w którym celu winni 
przyłączyć do swych podań własną ja- 
koteż swych rodziców metrykę chrztu.

2. wykazać jakie dotychczas odbyli nau­
ki w szkołach publicznych i z jakim  
postępem.
Obdarzeni pobierać będą stypendyum, 

dopóki uczęszczają do seminaryum nauczy­
cielskiego lub szkół ludowych, u tracą je 
zaś w razie otrzymania innego zaopatrzenia 
lub stałego utrzymania.

Tylko w braku uwzględnienia godnych 
kandydatów stanu nauczycielskiego nadane - 
będą te stypendya, uczniom szkół l u - , 
dowych. 5

, Podania wniesione być mają w drodze j 
właściwej Dyrekcyi szkolnej do kapituły | 
katedralnej w Krakowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 12 października 1876. j 

(5042 2 — Og ł o s z e n i e  fc o n h n rsn .
L. 65/Pr, R. s. k. Niniejszem ogłasza

obrony z kuratorem się porozumieli, lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 11 października 1876.
(5043 2—3) Ogłoszenie konkursu.

L. 33129 Na skutek ro; poiządzenia 
Wysokiego c. k Namiestnictwa z dnia 14 
września 1876 1. 4.2884 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na posadę prowadzącego me­
tryki izraelickie (urodzin ślubu i śmierci) 
i tegoż zastępcy na okręg metrykalny lwow­
ski, obejmujący obręb politycznej gminy mia­
sta Lwowa z siedzibą prowadzącego metryki 
we Lwowie. Kom petent winien w myśl roz­
porządzenia Wysokiego c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z Wy­
sokiem c. k. Miniateryum sprawiedliwości 
oraz z Wysokiem c. k. Ministerstwem wy­
znań i oświecenia, wydanego pod dniem 15 
marca 1875 1. 14095 §. 3 posiadać nastę­
pujące warunki a mianowicie ma być:

a. własnowolnym;
b. obywatelem państwa austryackiego z 

krajów w Radzie państwa reprezento­
wanych;

c. wyznania mojżeszowego;
d. mieszkać wmieście Lwowie, gdyby zaś 

nie mieszkał we Lwowie, winien się w 
razie otrzymania posady prowadzące­
go m etryki lub jego zastępcy wa Lwo­
wie stale osiedlić;

e. władać dokładne językami krajowemi;
f. zajmować się zatrudnieniem  któreby go 

nie zmuszało wydalać się częściej z 
miejsca zamieszkania t. j. m iasta Lwowa. 
Ubiegający się o tę posadę ma w myśl

§. 4 powołanego rozporządzenia, wnieść do 
Prezydenta miasta Lwowa prośbę własno­
ręcznie przez siebie pisaną w której ma 
wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia 
i stopień wykształcenia swego oraz iż od­
był egzamin na podstawie powołanego roz­
porządzenia ministeryalnego oraz instrukcyi 
względem prowadzenia m etryk izraelickich 
dodanej do tegoż rozporządzenia, lub gdyby 
się urzędowem poświadczeniem z odbytego 
egzaminu wykazać nie mógł, obowiązać się 
do poddania się takowemu w Magistracie 
miasta Lwowa.

Prośby te należy wnieść najdalej do 
30 listopada 1876 r.

Prowadzący metryki ma pra ?ro w myśl 
§. 13 powołanej instrukcyi pobierać za k a ­
żde wpisanie aktu metrykalnego (urodzin 
ślubu i śmierci) jako też za każde wysta­
wienie poświadczenia metrykalnego żądać 
opłaty w kwocie 60 ct., za wystawienie zaś 
wyciągu familijnego w wykonaniu ustawy 
o poborze wojskowym kwotę 1 zl. w. a.

Jednak dla ubogich mają takowe wy­
stawiane być bezpłatnie, to samo tyczy się 
poświadczeń, metrykalnych żądanych w celach 
urzędowych.

Dotychczasowi prowadzący metryki, po­
siadający kwalifikacyę przepisaną, mają p ier­
wszeństwo przed innymi kompetantami.

Z Magistratu kr. stoł. miasta.
We Lwowie dnia 18 października 1876.

L  4593. (5050 1—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza ni oejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 3036 zł. 9 ct. w. 
a. listan zastawnemi, z większej su­
my 3400 zł. w. a, na hipotekę dóbr 
Fałkowa dolna, w powiecie Grybow- 
skim położonych, W. p. Salomei z 
Mrówczyńskich lmo voto Jaworskiej, 
2do Nowakowej własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonej, z dniem 1 
stycznia 1875 r. jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielce tych dóbr wypo­
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem exekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych, do kasy Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego były złożone.
We Lwowie, dnia 11 października 1876.

[L. 6290. (5056 2-3)

Konkurs.
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie, 

poszukuje za dzienem wynagrodzeniem 
1 zli-. J>yetaryiisza, piszącego 
poprawnie i czytelnie, obznajomionego 
z manipulacyą sądową i uzdolnionego 
do prowadzenia ksiąg gruntowych.

Podania udokumentowane, wnieść należy 
do Naczelnika tegoż Sądu w terminie 14- 

j dniowym.
| Mikołajów, 14 października 1876.

L. 4595. (5060 2-3)

Obwieszczenie.

się konkurs na posadę nauczyciela re lig n ; 
dla uczniów obrządku łacińskiego w c. k. jj 
Gimnazyum w Złoczowie.

Do posady tej przywiązana jest płaca i 
etatowa 525 złr. i dodatek aktywalny 200 . 
złr. w. a.

Kandydaci ubiegający się o tę  posdę ; 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze j 
bne dokumenta za pośrednictwem przeło* < 
żonej Dyrekcyi do rady szkolnej krajowej j 
napóźniej do dnia 20 grudnia 18 7 6 .
Z Presydyuni o. k Rady szkolnej krajowej, i

We Lwowie dnia 21 października 1876, j 
(5045 2— 3) K o n k u r s u

L- 20376. Na posadę ekspedyenta po- 
cztowego w Narolu za kontraktem służbowym jj 
i kaucyą 300 zł ; płaca roczna 300 zł. i ry ­
czałt kancelaryjny 80 zł. |

Podania należy wnieść w przeciągu 4  ̂
tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi poczt _ 
we Lwowie.

Lwów dnia 23 października 1876.
(5037 2 - 3 )  E d y f e t

L. 13618. C. k. sąd o b w o d o w y  w P rz e -> 
myślu uwiadamia Michała Strzyżewskiego, i 
lom asza Kobylańskiego, Ignacego Kuczyń- i 
skiego, K o n s ta n c j ę  z G r a b o w s k i c h  Janu- j. 
szewską i jej Walentego Janiszewskie-1
go z życia i m ie js c a  pobytu n ie z n a n y c h  tu- ;
dzież spadkobierców ich z imienia, życia i
m iejsca pobytu nieznanych , że przeciw  nim  ,
0 ekstabulacyę ze stanu biernego dóbr Ne- s 
trebka sum 142 złp. 15 gr. i t  d. Filipina
1 Antonina Sobolewskie pozew wytoczyły na 
co uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 136! 8 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. Dr. Mendio- 
chowicza z zastępstwem p. adw. F elsztyń -!
skiego i poleca pozwanym, ażeby co do swej *

Doniesienia prywatne.

T a u io  d e  n a b y c ia

plac pod budowę
przy ulicy Zygmuntowskiej.

Bliższa wiadomość, ulica Zie­
lona Nr. 19, I piątro.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 

i  63 ustaw, kapitał 846 zł. 11 ct. m. 
konw., czyli 888 zł. 49 5/iq ct. wal. 
a. listami zastawnemi, z większej su- 

’ my 1 500 zł. m. k ., na hipotekę dóbr 
Olszanka, w powiecie Rawskim poło- 

.’ żonych, W W. Antoniego, Teodora i 
Karola Bilińskich i Jana Stelińskiego 

I własnych, z tego Towarzystwa wypoży­
czonej, z dniem 1 stycznia 1875 r. je ­
szcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właści­
cielom tych dóbr wypowiedziany zo­
staje, z tym dodatkiem, ażeby w prze- 

: ciągu Bześciu miesięcy, takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licyta- 

! cyi dóbr hypotece podległych, do kasy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie dnia 11 października 1876.

L. 4597. (5061 2 -3 )

(4706 4 — 4)

L. 214. (5068 2 - 2

Ogłoszenie.
W myśl statutów Stowarzyszenia Po­

sługaczy publicznych miasta Lwowa, zareje­
strowanego z ograniczoną poręką, §. 51, i 
uchwały Rady nadzorczej z dnia 25 paździer­
nika r. b. ogłasza się niniejszem, iż

n a  dn iu  39 październ ika r. b.
o godzinie 4tej po południu, odbędzie się

uadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia posługaczy 

publicznych miasta Lwowa,
w Dyrekcyi tegoż Stowar yszenia, na któro 
wszystkich członków się zaprasza.

P orządek  d z ien n y :
a) Uchwała zmiany S tatutu,
b) W ybór tonńsyi dla zredagowania potrze­

bnych zmian powyższych,
c) "Wybór członków celem uzupełnienia Rady

nadzorczej.

Obwieszczenie.
i

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejs?em, że na podstawie l 

I 63 ustaw, kapitał 7733 zł. 46 ki 
. m. konw , czyli 8120 zł. 45 5/10 ci 
w. a., listami zastawnemi z większe 

. sumy 13400 zł. m. konw. na hipotek 

. dóbr Siemiechów, w powiecie Tarnów 
skim położonych, W W. Maryi, Woj 

' ciecha, Feliksa i Tymoteusza Nalepo^ 
własnych, z tego Towarzystwa wypo 
życzonej, z dniem 1 lipca 1874 r  jeszcz 
pozostały, wraz z odsetkami i należy 
tościami podrzędnemi, właścicieloi 
tych dóbr wypowiedziany zostaje 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciąo 
sześciu miesięcy takowy, pod rygorei 
exekucyi, mianowicie licytacyi dób] 
hipotece podległych, do kasy Towarz; 
stwa kredytowego ziemskiego był zł<
żony.
We Lwowie, dnia 11 października 187i



8
Już wyszedł i .jest do nabycia

we Lwowie w księgarni i handlu papieru
„ b o j d e s s : 1

p r  7. y u  1 i < O r m i a ń s k i e j  1. 3,

K A Ł E S D 1 B Z
p o w ie śc io

zastosowany do trzeb wszystkich mieszkańców 
Galicyi, zawierający op ócz części informacyjnej i 
patentu stemplowego, nader bogaty dział powie­

ściowy, dramatyczny i statystyczny. '
N a szczeg ó ln ą  u w ag ę  z a s łu g u je  przede- 

w sz y s tk ie m  d z ia ł ‘h u m o ry sty czn y .
Na rok pański J L S R o c z n i k  VI.

Treść kalendarza powieściowego:
1. Kalendarz chronologiczny powszechny. 2. 

Kalendarz świąteczny powszechny. 8. Uroczystości 
świętych patronów krajowych. 4 Kalendarz astro­
nomiczny. 5. Kalendarz żydowski, 6. Genealogia 
domu panującego w Austryi 7. Tablica procentów. 
8. Losowanie wszystkich austr. effektów loteryjnych 
w r. 1877. 9. Spis adwokatów i notaryuszów lwcw 
skich 10. Skorowidz urzędów i zakładów lwow­
skich. 11 . Tablica służąca do dokładnego oznacze­
nia każdego dnia według jego nazwy tygodniowej 
od r. 1800 do 1875. 12. Spis lekarzy lwowskich. 
13. Skale stemplowe. 14. Taryfa podatku konsum- 
cyjnego dla miasta Lwowa. 15. Wykaz należytości 
stemplowych. 16. Spis jarmarków. 17. Nowe miary 
i wagi wraz z 10-ma tabelami do przemiany. 18. 
Przepisy pocztowe. 19. Przepisy dla podróżujących 
pocztą. 20. Przepisy telegraficzne, 21. Przepisy ja ­
zdy dla fiakrów i dorożkarzy. 22 Objaśnienie doty­
czące ruchu kolejowego i rozkład jazdy. 23. Pielę­
gnowanie zdrowia w rozmaitych życia okresach. £4. 
O charakterze człowieka. 25. Siedmnaście środków 
doradczych dla pola i domu 26. Przekleństwo cy­
ganki Szkic powieściowy. 27. Dobosz. Pieśń hucul­
ska. 28. Bajki. 29. Wesele na Prądniku. Obrazek 
ludowy ze śpiewkami. 30. Rozmaitości. 31. Prze­
powiednia śmierci Archimedesa. 32. Zbiorek poezyi. 
33. Powrót z jarmarku. Obrazek rodzajowy. 34. 
Rozbójnik. Szkic obyczajowy. 35. Anegdoty w wiel­
kiej ilości i doborowe. 36. Historya o kalifie Buśku. 
37. Sprawa kryminalna. 38. Szczęście za morzem. 
Opowiadanie. 39, Wizerunek Zbawiciela w Trybu­
nale lubelskim. 40. Ineeraty. 41. Katologi sortymen­
towe i cenniki przyborów do pisania i rysowania. 
Kalendarz urukowany czarno i czerwono z doda­
niem po każdym miesiącu czystej kartki do zapi­
sywania notatek domowych.

Cena 5 0  ct. Odbiorcom tuzinami po 4  złr. 
w. z dodatkiem kalendarza ściennego; pojedyńcs 
egzemplarz z przesyłką 60 ct.

Kalendarz ścienny na rok 1877 na welinowym 
papierze 20 ct.; nalepiony na twardej tekturze 35 ct. 

[5070 1—3]

[4496 15—18]
P o łudn iow o  T yro lsk ie

O W O C E  S T O Ł O W E
za przesłaniem należytości.

12 kilo merańskich winogron kuracyjnych, 
(Edełvarnat8che) . . . . ,

100 Edelborsdorfer (jabłka marszańskie)
100 Renety
100 Przednie czerwone . . . .
100 Renety złote 
100 Rozmarynowe czerwone .
100 Rozmarynowe białe .
100 Gruszki cytrynówki zimowe

Owoce te Ilgiej jakości: także owoce stoło­
we, które częściej w pierwszym gatunku rozsyłane 
bywają: 40°/0 taniej.

Owoce Iłlciej jakości według wagi 100 kilo 
(około 1600 do 2000 sztuk) 15 złr.; poleca Bię szcze­
gólnie zakładom, pojedynczym familiom dla dzieci 

i. t. p.
1 hektoliter czerwonego wina tyrolskiego 17 złr

„Obst- und Weingeschaft“
T an b er In M arling

poczta Meran w Południowym Tyrolu.

Układ towarów
po 27 i 40 C t

(4707 4 — 14) pod firmą

Wiediier Centrale
M anufaotur-W aaren
Karola Heima

w  W ie d n iu ,
Wiedeń, Hauptstrasse 20.

Objąwszy wielki sk ła d  fab ry czn y , jestem 
w możności dostarczać n a jn o w sze  m a te ry e  
je s ien n e  1 zim ow e w  n a jlep sze j ja k o ­
ści, jako to: B aiges, TSohnir, L iistre , 
W attnscll, D iagonal, KnJ.keboke, F la- 
nele i t  p. p o  za d z iw ia ją c o  ta n ich  ce­

nach , 2 7  i  4 0  ct. ło k ie ć .
Po tych samych cenach dostać można z 

obfitego składu mego w stą ż e k  Jed w ab n y ch  
i a k s a m itn y c h , se rw e t a d am aszk o ­
w y c h , ręczn ik ó w , b a rc h a n u , chodn i­
ków , k ra w a ty  d la  P a n ó w  i  B a rn , jak 
niemniej wiele innych artykułów.

Wzory przesyłam na żądanie gratis i 
franco. Zlecenia z prowincyi uskuteczniam 
jak najściślej za pobraniem pocztowem.

0 O O O O O O  O O O O O O O O 0% Na. Cytrze, g
0 na fortepianie i harmonium 0
0  ©rs&z ś p i e w u  0

u ć Ł z i e l a  l e k c y  i  g r u n t o w n i e

E. K A L I N O W S K I ,
! ulica Sobieskiego, 1. 7, II p iętro .
1 a  [5069 1—21
y ^ O O O O O O O 0 0 0 €»<0 0 ^

O Ó Ó Ć O O O G O  XXXXXXX  
§  Doktor medycyny Karcz ^

od kilkunastu lat s p e c ja lis ta  i a u to r 
„ P o ra d n ik a  w  s łab o śc iach  w e n e ry ­
czn y ch  z przydatkiem o sam o g w a łc ie11 
leczy g r u n t o w n i  e wszelkie s ła b o śc i  
w e n e ry c zn e  i  sk ó rn e , tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p o llu c je  i im p o ­
tencie. „Poradnik '1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 20 ct.
O rdynu je  oodziań  od godz in y  o—10

fi o d  2—4  
w e L w o w ie , u lica  W a ło w a  l. 3.

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwu.) (4605 8—?)

Popularno - med. książka.

c

złr.
6
6
4
7
7
7

14
7

We wszystkich księgarniach, jako też 
” poprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą 
j 10-ciu marków pocztowych po 10 fen., można 
s nabyć wprost z R i c h t e r ’s Y e r l a g s - A n -  
* s t a l t  (księgarni nakładowej) w L i p s k u  

książkę „D ra A iry  M etodę n a tu ra ln e g o  
le c z e n ia .1' Cena 1 M. za egzemplarz. Tejż-- 
np>„ -"~t~ , 4 0 0  stronic obejmującej
książce, a osobliwi a w niej zawierającemu 
sposobowi leczenia się, zawdzięczają tysiące 
osób swoje zd ro w ie . Liczne w niej zamie- 
szczone z a św ia d c z e n ia  i  l is ty  pochroal- 

■J ne  dow odzą, że nawet ta c y  chorzy pom o­
c y  i u lg i przez nią doznali, k tó rz y  ju ż  
a ” i  n ad z ie i n a  w y zd ro w ien ie  nie mieli; 
dla tego też te j osobliw ej k s ią ż k i w  ż a ­
dnej fam ilii b ra k o w a ć  n ie  pow inno. 
(K ^ * P rz y  k u p n ie  ż ą d a ć  należy w yraźni: 
„{ilustrow ane, o ry g in a ln e  w y d an ie  z 
R ic h te r’s  V e rlag s-A n s ta lt (księgarni na- 
1 ■* !o' j; w Lips& u.11 (Leipzig), która to 
Księgarnia także „Wyciąg gratisowy11 z tejże 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła- 

, tnie rozsyła. [4654 2—?]

T _

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  
X X*  „Przegląd sądowy i administracyjny66 %
X  pism o ty g o d n io w e , p o św ięco n e  nau ce  i p ra k ty c e  p ra w a  i a d m in is tra c y i X

ogłasza w IY kwartale następujące rozprawy :
2  D r . Z e n o n  R o ro tk ie w ic z :  0  wyborczej ordynacyi gminnej.

I tr .  L e o n a rd  P ię ta k ,  prof. Uniw. O czynnościach giełdowych ze stanowiska prawa austryac.
D r . A u g u s t  D a la s its :  0  postępowaniu przed sądami krajowemi według nowego projektu 

Z I  procedury cywilnej. u
K to  p o w in ie n  u ch w a lić  u s ta w ę  o k o m a sa c y i ? W

X  C e n a  p r z e d p ł a t y :  X
X  we L w o w i e :  rocznie 6 złr., półrocznie 3 złr. (5066 1—2) y j t

p o  za  L w o w e m :  rocznie 7 złr., półrocznie 3 złr. f 0 ct.
4 #  Redakcya i Administracya we Lwowie, ulica Karola Ludwika Nr. 5

xxxxxxxxxxxxxxxxxx*xxxxxxxxxxxxx

KANTOR W Y M IA N Y
c . k . u p r z y w .  g a lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

e°0 LISTY HYPOTECZNE,
które według prawa a dnia 1. Lipca 1868  (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i naj- 
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogę być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj ma/żeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, — jM T  są  w tymże Kantorze do nabycia. '“W ®
W szystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym , bez doliczenia prow izyi. *W1 (4604 9 ?]

ZYGMUNT BACZEWSKI
we Lwowie, przy placn Halickim, I. 2.

naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 12] poleca swój

towarów kolonialnych i spirytusowych
zwracając szezególnuyszą uwagę na tanie i 

wyborne gatunki H e r b a ty  c h iń sk ie j, wy­
śmienite L ik w o r y  fr a n c u s k ie  i  g d a ń ­
sk ie , R u m  h r  e m sk i i z  J a m a jk i ,  /O cio 
i 2(/sto - le tn ią  S ta r k ę ,  po stałych naju- 
miarkowańszych cenach fabrycznych.

Osobny pokój do śniadań.

M e z b ę d n y  p o r a d n ik
„0 podatkach i księgach

hipotecznych** (5004 - 2 )

T - W I I T H A R D A ,
c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
JL z łr .  d O  e t .

w Administracyi „Gazety Lwowskiej“

J e d y n y  H a n d e l k u p ie c k i  w  W ie d n iu ,
który z powodu złych czasów spowodowanym się widzi, ceny swoich towarów o dalsze 30°/o zn iży ć , jest:

Skład fabryczny towarów ze srebra chińskiego
3 E B )«  J H 8 « v f l : § '«*• . 1  l a .  j ta m . C o u m p .

w  Wiecinln., KiŁrntłmerstraBao 14, OT łazarze,
K o sz tu je  n . p . : przedtem:

6 łyżeczek do kawy . . 3 zł. 50 ct.,
6 łyżek stołowych . . . .  7 „ 50 „
3  nożów stołowych . . .  7 „ 50 „
G widelców stołowych . 7 „ 50 „
1 chochla do rosołu . . 5 „ — „
1 „ „ mleka . . .  3 „ — „
1  filiżanka mocca z łyżeczką 6 „ — „ 

Szczególnie 
6 nożów . . . i ra zem  2 4  sz tu k
6 w idelców .................. I w  e leg an ck im  pudeł-
6 łyżek stołowych . . j ku  za m ia s t 24  zł.
6 łyżeczek do kawy . ( ty lk o  z a  9 zł. 50 ct.

| K o sz tu je  n. p. : przedtem : te ra z :
| 1 tytonierka na tytoń . . . 4 zł. — ct., 1 zł. 50  ct.
| 6  miseczek na cukier . . 3 „ 50 „ 1 ,  20 „
| A m asieczniczka............3 „ — „ 1 „ 50 „
| 3 korki z figurkami . . 3 „ — „ — „ 9 0  „
| 1  para lich ta rzy ............6 „ — „ 3  „ — „
| 1 h e rb a tn ic z k a ............8 „ — „ 6  „ — „
| 1 naczynie na ocet i oliwę 8 „ — „ 5„ — „

stosow ne na. podaru n k i
6 nożów desertowych | razem 24 sztuk 
6 widelców „ v  eleganckim pudeł-
6 łyżek „ t k u  zamiast za 26 zł.
6 podstawek . . . . [ tylKO z a  9 z ł. 75 ot.

teraz :
1 zł. 50  ct.
2  „ 75 „ 
2 n 75 „ 
2  » 75 ,
2  » 5 0  „ 
1 „ 50  „
3 „ -  „

N a jn o w s z a  p a s ta  do czyszczenia złota, srebra i s re b ra  ch iń sk ieg o , od sztuki 25 ct., 6 sztuk 
1 zł. 2<) ct. — Przepyszne filiżanki, imbryki, serwisy do herbaty, ozdoby stołowe, girandole. cukierniczki, 
kubki na jaja i garnitury do tychże, kubki na wykłuwacze, przepaski do serwet i t. p. — Wysyła się 
z a  p o b ran iem  p o cz tow em  ściśle i sumiennie według zamówienia. — Na żądanie wysyła się szczegó­
łowy cen n ik  towarów g ra tis . (4194 8 — 16)

(3577 17—26)

Specyalność Wiedeńska.
" M i l l n n o  egzemplarzy tej o sław ionej ; 

Pół lY ll l lU lld i  k s ią ż k i:  D r. A iry  M etoda ,
n a tu ra ln e g o  leczen ia , rozprzedaliśmy w nie- I 
spełna dwóch latach; przemawia to niezawodnie 
naj lepie i o dobrem opracowaniu takowej. Można 
przeto tg i llu s tro w a n ą  książkę nawet najr,i (Bez­
pieczniej chorym, usiinie jako OEtatni promień j  

nadziei zalecać. Liczne z podobnem tytułem wyszłe 
naśladownictwa zmuszają nas do zrobienia sza­
nownym czytelnikom uwagi, że niniejsze polecenie 
dotyczą tylko wydanie o ry g in a ln e  {Ilustro­
w an e  z R lc b te r’6 V e rla g s-A n s ta lt (księgarni 
nakładowej) w L ip sk u  i do niego się tylko odnosi.

Puritas
( M le k o  o d m ła d z a ją c e  w ło s y ) .

„ P u rita s11 n ie  Jest ż a d n ą  fa rb ą  n a  w ło sy , tylko płynem do mleka podobnym, który 
posiada tę cudowną własność, że 5**we w ło sy  odmł&dnla, to jest w krotce i to na jd a le j 
w  p rz e c ią g u  14 dni takową im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„ P u r i ta s 11 nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo­
dobania wodą zmywać, ua biało powleczonych poduszka: i spać i łaźni parowej używać i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

p r
WOP n ie  fa rbu je , tyllto odm ladnla  

jjgęj,"- tak n a jb u jn ie jsze  w ło sy  k o b iece , jakoteż w ło sy  i b ro d y  n  m ężczy zn . ~ * ^ jg
Flaszka „PURITAS“ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 

i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem
u producentów: OTTO FEANZ & Comp. we Wiedniu,

M a r l a h i l f e r s t r a s s e  DiTr, 38.
S R L A D Y : W e L w ow ie: w aptece „pod srebrnym orłem* Z y g m u n ta  H ack era , i u ku­

pca, K . B a y e r & L eon  ; w  K rak o w ie  u K o n sta n te g o  W iszn iew sk ieg o ,
aptekarza; w  T arnopo lu  w aptece u Fr. Jamrógiewieza; w  T arn o w ie  u M. Głodziń- 
skiego; w  S try ja  w aptece W. Drągowskiego i w aptece A. Kiibla; w  K ołom yi u kupca 
K. Laden i aptekarza Edwarda Stenzel; W S tan is ław o w ie  u aptekarzów Ferd. Stechera i 
Alb. Amirowicza; »■ C zern low cach  w c. k. aptece obwod. w rynku; w  S ad ag ó rze  u D. 
Kubinowicza. P rz e s tro g a . P.T. Kupujący raczą uważać na firmę z wierzchu i u spodu flaszki.

(4816 3 -4 )I®o z n iż o n y c h  c e n a c h
sprzedaję kupującym większą ilość

M  A  F  T  W
m i a n o w i c i e :

x niżej wym ienionych cen drobnej «pr%edaży opiis/i-łiiin:
przy odbiorze najmniej l O  litr naraz — 2  cent. na litrze ,

r> 7) v n u  ^  n v n
» » » 5 0  n „ 5  „ 9 v

Obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepach na nową miarę 
po n astępujących  stałych  cenach:

Salonowej Nr. I.

1 Litrpeino namierzony zawie­
rający 840 gr. czyli pół­
tora funta w. najlepszej 

nieekspl. bezwonnej
Nafty Białej Nr. II. 

Gospodarskiej Nr. III. 
Kuchennej Nr. IV. 
Amerykańskiej Nr. V.

43 ei 
38 „ 
34 „ 
30 
40

Na prowincyę wysyłam za przekazem do wszystkich stacyj kolejowych każdego tygodnia, w Ponie­
działki i Piątki. łs3T“ Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość nafty u siebie przechowywać 
niechciał, otrzyma A sy g n a ty , za któremi nabytą ilość nafty, w każdym moim sklepie c z ę ś c ia m i  od­
bierać może. — Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki, ręczy moja od kilku­
nastu lat znana firma..— Zapalnej nafty w moich sklepach, jako towaru lichego i niebezpiecznego nie trzy­
mam. — Sprzedający w moich sklepach o b o w ią za n i są  przy sprzedaży drobiazgowej n a m ie rza ć  
litr c a łk ie m  p e łn o ,  przez co kupujący otrzymają na każdym litrze nafty o 3 0  g ra m , w ięcej, jak we 
wszystkich innych sklepikach naftowych, w których litr, choćby i należycie, jednak tylko do punktu 
namierzony, zawiera najwięcej 810 gramów. E l o t l ’ MląCZJ f l s l i i .
________ _____________  fabrykant nafty we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 47.


